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Lwów d. 17. grudnia. 


Z Wiednia rozeszła się pogłoska o ustąpie- 
nin szefa intendantury wojskowej, La mberta, 
zwolennika dopnszczenia małych przedsiębiorców 
do ndziałn w dostawach dla wojska. Pogłosce tej 
zaprzeczają dzisiaj, i owszem ma jeszcze w tym 
tygodniu wyjść rozporządzenie ministra wojny, do- 
tyczące przypuszczenia małych przedsiębiorców do 
udziału w dostawach przedmiotów skórzanych. 

Cesarz wyjeżdża dzisiaj na polowania do 
Węgier. F a i 

Rządy obu dzielnic monarchii podjęły się 
przeprowadzania ustawy wojskowej bez zmiany. 
Nieprzyjęcie takowej przez sejm węgierski w for- 
mie takiej, jak się to stało w Przedlitawii, wy- 
wełałoby tam przesilenie gabinetowe, upadek zaś 
gabinetu Tiezy byłby ciosem zabójczym dla tera- 
źniejrzej większości sejmowej, związanej z nim 
najściślejszemi węzłami materjaluemi. Jest przeto 
niszawodnem, że ustawa ta bez Żadnej zmiany 
przejdzie w obu Izbach sejmu węgierskiego. 


Uporczywie utrzymuje się we Wiedniu po- 
głoska, Że koleje serbskie i bułgar- 
skie mają przejść pod zarząd anstrjackiego To- 
warzystwa kolei państwowych (Staats- Eisenbahn- 
gosellschaft). Byłby to wypadek, dla Austro- Wę- 
gier wielce ważny pod względem ekonomicznym 
i politycznym. 


Niebardzo pochlebnie wyobrażają sobie pisma 
rosyjskie opozycję w Kole polsk iem. Petersb. 
Wied., nazywając ją młodo-polakami, przypnszezają 
z powodn Śmierci śp. Grocholskiego, że „bardzo 
być moża, iż ze śmiercią tego reprezentanta stron- 
nictwa staro- uolskiego o barwie klerykalnej, mło- 
do-polacy wystąpią teraz z Koła i zajmą w poli- 
tyce wewnętrznej takie same stauowisko, jak zaj- 
mowane przez młodo-czechów względnie do stron- 
nietwa staro-czeskiego." 

Czyżby Pet. Wied. tego sobie życzyły? 

Nowa Presse donosi z Rzymu: „Rokowania 
między Rosją a Watykanem trwają dalej. 
Jak słychać, zaproponowała Rosja kandydatów 
de biskupstw wileńskiego, mińskiego, płockiego, 
lubelskiego i sufraganii mohylewskiej, a Waty- 
kan zasięga obecnie co do nich instrnukeji kano- 
nicznej. Dopiero po obsadzeniu tych katedr przyj- 
dzie pod obrady sprawa zastąpienia języka pol- 
skiego w nieliturgicznej części nabożeństwa; cho- 
dzi o zastąpienie nie językiem rosyjskim ale 
białornskim, i to nie o zastąpienie powszechne, 
ale według parafj*. 


Nowoje Wremia dowiaduje się z pewnego 
źródła, iż rząd perski cofnął odmowę erequa- 
tur dla konsula rosyjskiego w Meszedzie, 
dokąd też odjezdła niebawam p. Własow. „Jest 
nadzieja, dodaje N. Wr., że ce do innych także 
punktów obecnego nieporozumienia pomiędzy Per- 
sją i Rosją da się osiągnąć pomyślny rezultat, 
jakkolwiek rokowania potrwają zapewne jeszcze 
czas dłuższy. Parsja powinna pamiętać, że w ra- 
zie fatalnego dla niej starcia z Rosją, Anglia nie 
pospieszy jej na pomoc, ale się ugodzi z Rosją a 
szacha z kwitkiem puści. Taki to już zwyczaj po- 
lityki angielskiej.“ > à | 

Nord. powiada: „Dzienniki zachodnio-6n- 
ropejskie zbyt się pospieszyły z przewidywaniem 
wojny persko-rosyjskiej. Rosja posiada inne Środki 
do wpłynięcia na Pereję, gdyby dalej chciała za- 
rządzać rzeczy dla Rosji niemiłe. Nie samo "twar- 
cie żeglugi na rzece Karun, na które już czas był 
ale całe ogółem postępowanie Persji jest nie- 
przyjaźne dla Rosji, pomimo, że tylko jej za- 
wdziącza Persia ochronę swoich granie północnych 
od napadów Turkmenów.* 


Na 13. bm. zwo'ano do Petersburga wszyst- 
kich vubernatorów prowivevj nadbattyckicb, 
celem przeprowadzania narad nad sorawami bał- 
tyckiemi. Przedewszystkiem chodzi o ograniczenie 
działalności sejmów i poczynienie przygotowań dl: 
wprowadzenia sądownictwa rosyjskiego, i w ogóle 
w ducbu rnsyfikacyjnym. Oprócz tego maja 
być roztrząsane różne projekta jenerała Ż-nowie 
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Jana Mradelein.e. 


— Czyście panowie gotowi? 

— ŻZaczynaimy | | 

Ten chłopiec weale nie jest niezgrabnym. 
Na pierwszy atak odpowiedział mi wedłng wszel- 
kich prawideł. Jego szpada dotknęła mojej Z 
dźwiękiem jasnym i suchym: ding!!! Było to 
uderzenie pewne i Śmiałe, niby wyzwanie. Ale 
nie pójdzie mu tak łatwo jak sądzi! 

Mam przed oczyma ostrze jego szpady na 
wysokości mego podbródka... może cokolwiek wy- 
żej. Szpada ta krąży wciąż około mojej. nie tra- 
cąc linii ani na chwilę — to widoczne — ORA 
szuka mojej piersi. 

Brawo! Powinszować | Po dwunasta lek- 
cjach — których bym mu udzielił z ochotą — 
byłby wcale nie złym szermierzem. Zatapiam by- 
stry wzrok w jego spojrzeniu. To go bynajmniej 
nie onieśmiela. Trzyma się ostre i pewnie. Do- 
prawdy, zachowuje się dzielnie, źle tylko czyni, 
że zamiast czatować na cień intencji moich, od- 
bijających się bądź co bądź na mej twarzy, nie- 
potrzebnie spogląda jak zahypnotyzowany W nie- 
pochwytną i niebezpieczną błyskawicę, drgającą 
przed nim w starciu się stali... Trzyma się ostro, 
a jednak drżące wargi zdradzają, że nie znajduje 
się na sali fechtunku, lecz przed obliczem nie- 
przyjaciela którego zabije, jeżeli nie zostanie 
przezeń zabitym. 


| 


niemieckie, zakazu otwierania niemieckich szkół 
prywatnych i t. p. 

Co do reformy sądowej w prowincjach nad- 
bałtyckich, piszę Petersb. Wiedom.: „Słyszeliśmy, 
że reforma sądowa już w roku przyszłym będzie 
tam wprowadzona. Sądy zjazdowe podlegać będą 
dozorowi i kierownictwu Izb sądowych wileńskiej 
i petersburskiej, Najważniejszym wyjątkiem z o- 
gólnych ustaw sądowych będzie to, że prowincje 
nadbałtyckie nie będą miały sądów przysięgłych 
i stosownego rozwoju procedury apelacyjnej. Nie- 
mniej wprowadzono zmiany i co de ustawy hinote- 
cznej w dziale spisywania i zatwierdzania aktów, 
dotyczących nabycia własności nieruchomej. Pod 
tym względem pozostają w swej mocy specjalne 
przepisy o aktach hypotecznych w prowincjach 
nadbałtyckich (wprowadzająca wyłącznie język ro- 
syjski.) 

„Przy wprowadzeniu reformy polieyj- 
nej poczynione były pewne ulgi dla niektórych 
dawnych urzędników polieji ziemskiej i szlachty 
miejscowej. Wiele osób tej kategorji przyjęto do 
słażby rządowej w sferze zarządn policji pań- 
stwowej, wszelako bardzo prędko ujawniły się 
niedogodności tego systemu, a nadto musiano 
usunąć dużo ludzi tej kategorji zaraz po przyjęciu 
do służby rządowej. Okazali się bowiem nieodpo- 
wiednimi. Dla uniknięcia ezegoś podobnego w przy- 
szłości, postanowiono chociażby na początek po- 
wołać ma stanowiska sędziów pokoju, sędziów 
śledczych, prokuratorów i nadprokuratorów, oraz 
członków sądów okręgowych, lodzi, którzy otrzy- 
mali wykształcenie prawnicze w uniwersytetach 
rosyjskich. Większość tych ludzi jnż jest wybrana, 
a wobec tego nie dają się przewidzieć żadne 
przeszkody w sprawie skompletowania składu 080- 
bistego sędziów i urzędników sądowych w pro- 
wincjach nadbałtyckich“. 

Sprawa zwiększenia straży pograni- 
czaoj, a to w czasie najkrótszym, została już 
ostatecznie zadecydowaną. Ministerstwo skarbn 


żąda na ten cal tymczasowego kredytu w sumie 
432.000 rubli. 


Niemieckie pisma półurzędowe, a na 
czele ich Kö'nische Zeitung, przemawiają pono- 
wnie za podwyższeniem listy cywilnej ce- 
sarza. Kólm Ztg. sądzi tymczasem, że podwyż- 
szenie dochodów cesarskich nie powinno nastąpić 
ze strony Rzeszy niemieckiej, ale raczej ze strony 
Prus. Pisma wolnemyślne zwracają wbrew temu 
nwagę na to, że cesarz Wilhelm I. przy rocznym 
dochodzie w wysokości 12 milionów marek zdołał 
z czasem zaoszczędzić 50 milionów marek; pro- 
centa z tej sumy pobierają epadkobierey Wil- 
helma I. 


Na wiecu katolików belgijskich 
w Gandawie, w którym udział wzięli wszyscy bi- 
skupi i głos w obu językach krajowych zabierali, 
uchwalono ognistą rezolncję za przywróceniem 
świeckiej władzy papieztwa. 

Rnch w belgijskich sferach robotni- 
czych nie został stłumiony. W Lalonvióra ogło- 
szono rozporządzenie policyjne. zabraniające wszel- 
kick zgromadzeń ; na ulicach lub placach nie mo- 
że się znajdować grupa choćby tylko z pięciu osób 
złożona. Wzbronieno równie wystawiania czerwo- 
nych sztandarów, kawiarnie muszą być o godzinie 
10 wieczór zamknięte. We wszystkich okręgach 
urzemysłowych krążą silne patrole wojskowe. Sądy 
rozpoczęły już działalność swoją przeciw uwięzio- 
nym. W Charłeroi jeden z przewódców, który za- 
o 6c6ał do rabunku magazynów, skazany został na 
3 miesiące aresztu i 100 franków grzywny. Mimo 
to strejki się mnożą, a w Caesmes przyszło do 
krwawej walki między żandarmerją i robotnikami. 


część akcyj panamskich (prawie miliard franków) 
nabyli, a są — wyboreami. Mimo gorącej mowy 
ministra skarbu projekt rządowy 262 głosami 
przeciw 188 odrzucono. Większość składała się z 
różnych stronaictw; ładne stronnictwo nie głoso- 
wało solidarnie. 

Francuzka Rada ministrów postanowiła 
wnieść projekt zniesienia zbiorowego (całe- 
mi departamentami) głosowania na depute- 
wanych a przywrócenia głosowania na poszcze- 
gólnych posłów. 

Wyrób karabinów Lebela odbywa sią 
w St. Etienne, Chatelizeaux i Lille. Dotychczas 
gotowych jest 350.000 do 400.000 sztuk, a naj- 
później w lutym cała armia francuzka nzbrojoną 
będzie w te karabiny, W połowie zań przyszłego 
roku rezerwa. Dep. Imur swoje sprawozdanie 
w tym przedmiocie kończy uwagą: „Na wiosnę 
mogą przybyć do nas Prasaoy, jeżeli chcą spró- 
bować Lobela*. 


Polit. Corresp. donosi z Rzymu: W przed- 
stawionej parlamentowi włoskiemu „księdze zie- 
lonoj“ o handlowo-politycznych roko- 
waniach pomiędzy Włochami a Francją, 
stara się rząd wykazać usiłowania gabinetn wło- 
skiego, który pragnął osiągnąć ngodę co do tra- 
ktatn. Księga usiłuje dalej ndowodnić, że rząd 
fiancuzki w propozycjach swych długo występywał 
tylko z ogólnikami, & nie ze ściśle określonemi 
wnioskami, które podał dopiero w ostatniej chwili. 
Ale i te w porównaniu z traktatem z r. 1881 
były bardzo niekorzystne dla handla i interesów 
Włoch. Rząd franenski ciągle zresztą wyrażał 
obawę, że zwolennicy ceł ochronnych w Izbie fran- 
caskiej odrzucić mogą cały traktat. W takich wa- 
runkach obie strony oświadczyły, że propozycje BĄ 
niemożliwe do przyjęcia. 


Z Rzymu donoszą: Rząd cofnął tymcza- 
sowe projekta ministra finansów względem 
pokrycia kosztów wojskowych, ponieważ nie miały 
w Izbie żadnych szans. Komisja Izby posłów dla 
monopoln tytoniowego oświadczyła, że nie 
jej zadaniem zajmować się ofertą Towarzystwa 
holenderskiego, które proponuje 400 milionów fr. 
za prawo uprawy i wyrobu tytonin we Włoszech. 
Drugi to szkopuł dla p. Maglianiego; czy zdoła 
go obejść? Cygara są tak liche, że wszyscy się 
skarzą i może ztąd wyróść ważna kwestja w ło- 
nie parlamentu Oburzenie przeciw rządowi nie- 
mieckiemn z powodu wydalenia Paronellego 
ogarnia nawet stronnictwo ministerjalne, i jeszcze 
bardziej wzrośnie, jeżeli się sprawdzi pogłoska, że 
sam cesarz Wilhelm tak zarządził. 


Osservatore Romane oświadcza, że wzniesie- 
nie pomnika dla Giordana Bruno w Rzymie 
jest publiczną obełgą dla papiest a. Król Hum- 
bert odmówił Franciszkanom (właściwie Berna= 
dynom) przyjęcia protektoratn nad szkołami za- 
kładanemi przez nich w Afryce. 

Na kongresie afrykańskim ma być 
papież reprezentowany przez m«gra Ferrata, nun- 
cjusza w Brukseli. Osservatore Romano oświadcza, 
że przyjęcie nowego kodeksu Karnego już samo 
wystarcza do skłonienia papieża do opuszczenia 
Rzymu, gdy kodeks będzie miał być w życie wpro- 
wądzony, 


Jak z Londynu donoszą, Gladstone, o- 
mawiając na mityngn obecny stan Europy, wyka- 
zywał, że o wojnie na razie nie może być mowy; 
niebezpieczeństwo jednak może wyjść z Bałka- 
nów, gdyż w Serbii wywiera Austrja wpłfw nio- 
legalny. 


W obu Izbach parlamentu rumuń- 


D. 15. poniósł rząd francuski ciężką | 8 kie go dopiero 10. b. m. przyszło do rozprawy 


klęskę w Izbie posłów. D. 


14 wymózł uznanie nad adresem do korony w odpowiedzi na 


nagłosci dla projektu rządowego w sprawia ka- | mowę tronową. Dotąd nie ma jeszcze wiadomości, 


nałn Panamskiego; nazajutrz zebrała się| czy i jak się skończyły te roz rawy. 


kemisja, i odmó*iwszy przyżwan a Lessepsa, vre- | adresu senatu, wypracowany przez osobną komi- 


Projekt 


„esa Towarzystwa budującego ren kanał, uchwali- i sję, zarewnia króla o lojalności i gotowości do | vidy wan: 
ła odrzucić zarówno projekt rządowy jak i proje- | popierania korony w pracy, skierowanej ku zała- niemieckiej — to nonsens szkodliwy i niebezpie- 
kta przez posłów wniesione. Chodzi o zezwolenie | twieniu wszelkich spraw, mających związek z po- |czny, ila że są nie dowiedzione; z tego zaś, że 
na trzymiesięczne odroczenie s»łaty kuponów To- | stępem i rozwojem kraju, o sprawach zaś zagra- | Niemcy miały kiedyś nierozsądek zagarnąć dwie 
wa, zmierzające do zupełnego uchylenia samorządn | warzystwa; przedewszystkiem jednak chodzi o ra- | nicznych mówi : „Z wielkiem zadowoleniem przy- 
miasta Rygi, zaprowadzenia cenzury na dzienniki Í towamie drobnych kapitalistów, którzy przeważną ' jeliśmy oznajmienie, że stosunki Rumunii do 


Co za fantazja! Jakże dzikiemi są te dzieci! | sytuacje. A baron! Patrzcie państwo jak sztywno 


Zobaczymy jednak, czy równie dziarsko za- 
chowa się do końca. 

Przybliżam się do niego o sześć czy siedm 
kroków, vopycham go, odrzucam młyńcem szabli, 
a jednak nie mogę zmylić jego pewnej dłoni. 
Broni się z wyższą szkołą! No proszą | Ale to nic, 
ja i tak spokojnie zrobię swoje... Tak | Otóż jest. 
Ale nie, nie nie ma. Dotknąłem zaledwie wykro- 
chmalonego mankieta, Ale zląkł się widocznie, 
odskoczył i stanął jak wryty w końca alei. 

Stój |... 


Znajdujemy się w głębi parku mego przy- 
jaciela. Nasza strona musiała ofiarować plac boju. 
Tamci nie wiedzieli gdzie się udać. Zresztą miej- 
sce wydaje się jakby stworzone do podobnego ro- 
dzaju zajść. 

Aleja, w której się znajdujemy obecnie, do- 
statecznie szeroka i długa blisko na trzydzieści 
metrów ; pod temi wielkiemi drzewami nie prze- 
szkadza uam słońce. Gęste zarośla zasłaniają nas 
przed ciekawemi oczyma domowej służby... A je- 
dnak spostrzegam po za gałęziami kilka czerwo- 
nych kamizelek. Jeżeli to ich bawi?... Zdaje się, 
że znajdują się pomiędzy niemi kobiety: jedna 
czy dwie kucharki i młodsza. Zapewne modlą się 
za małego; niech mu to pójdzie na zdrowie. Będę 
się miał z pyszna, jeżeli zadrapię zbyt silnie che- 
rubinka. Ale jak to się długo ciągnie! Czy już 
akonstatowaliście dostatecznie, że mu się nie nie 
stało. Jest też się czem zajmować | Niewiem na- 
wet, czy podziurawiłem mu mankiet, z taką ata- 
kowałem ostrożnością. 

No, powracamy na miejsca nareszcie. Mój 
przyjaciel C. wygląda dziwnie poważnie i nroczy- 
ście. Czysta komika ! Z pewnością udaja — zdraj- 
ca — wiem dobrze, że nie przejmają go podobne 


się trzyma głowa tego birbanta. 


— (xy wszystko gotowe ? 

— Zaczynajmy. 

Świadkowie i 
trawie. 

Jego świadkowie to same młodziki w jego 
wiekn; zapewne pierwszy raz znajdują się przy 
podobnej sprawie. To tek djabelnie zdziwieni i 
wzruszeni. Doprawdy, aż przykro patrzeć na nich. 
Góżby powiedziały mamy, gdyby zaszło coś ważne- 
go i świadkowie zostali powołani de sądu! Nie 
pognniemy się tak daleko. Z jakąż zabawną, pełną 
szacnnkn i dumy ciekawością spoglądają na moich 
świadków. I nie dziwnego! Wszak te skończeni 
światowcy, wyrocznie szyku, dzentlemani, których 
zua eały Paryż Co za zaszczyt równać się z nie- 
mi. A czemże są oni sami? Może snbjektami skle- 
powymi Inb urzędnikami jakiego banku, jak ich 
kolega. Zkad on u djaska wyciągnął tego klasy- 
cznego doktora w białym krawacie z ojcowską 
miną? Gdyby to był przyjaciel rodziuy tego mło- 
dzieńca, byłbym doprawdy wzruszonym. 

Alə co mówię! Co to znaczy wdawać się w 
podobną komedję. Te się na nas odbija, może do- 
patrzę się w nich jeszcze jakiego bohaterstwa. 

Te trzy dobre pospolite głowy byłyby wszę- 
ozie bardziej na miejscu, aniżeli tutaj. Ding! 
Każdy dźwięk broni przejmuje ich dreszczem ner- 
wowym. 

Nie bójcie się dzieciaki, nie zrobię nie złe- 
go waszema przyjcielowi. Byłaby to wielka szko- 
da a Żadna satysfakcja. Tak. Mała lekcyjka przy- 
dałaby się. Zresztą cała ta sprawa ogromnie śmie- 
szna. Ja, od dwudziestu lat krzyżujący szpady z 
równemi, stają tu oto naprzeciw podobnego blan- 
beca. A jednak nie mogłem postąpić inaczej. Sło- 


lekarz stanęli z boku na 


wszystkich mocarstw są zupełnie zadowalające i 
łe dotychczasowa mądra polityka wzmocni także 
zaufanie mocarstw do Rumunii, jako do państwa 
pragnącego pokoju i porządku.“ Ustęp ten jest 
najwymowniejszą odpowiedzią na twierdzenie, ża 
większość senatu tylko z niechęcią zgadza się na 
popieranie zewnętrznej polityki ministra Carpa. 

I projekt adresu większości Izby poselskiej 
wyraża się w podobnie stanowczy sposób o zatrzy- 
manin detychczasowej polityki zagranicznej. Wy- 
raġa zadowolenie wobec wybornych stosunków 
Rumnaii z mocarstwami i państwami sąsiadują- 
cemi. Romunia jako pionierka cywilizacji nad 
dolnym Dunajem powinna być trwałym i szcze- 
rym filarsm pokoju, nie zrzekając się wszakże 
gotowości do poniesienia wszelkich ofiar, jakich 
obrona kraju i armia wymagają. Przeciwnie pro- 
jekt, wypracowany przez mniejszość, odzywa się 
w sposób, jak się odzywano podczas wyborów, 
dążąc deść wyraźnie do ścisłego przymierza z Ro- 
sją, pod pozorem zabezpieczenia neutralności Ru- 
munii. 

W procesie rozwodowym królowej 
Natalii orzekł patrjarcha carogrodzki, w odpo- 
wiedzi na protest królowej, że rozwód został lo- 
galnie ogłoszony. 

W gminie Cinrea, okręgu Codrn w Romanii, 
wybuchły rozruchy chłopskie. Z okrzykiem: 
„wydzielać grunta* udał się tłnm chłepów przed 
budynek gminny, i groził naczelnikowi śmiercią, 
jeżeli nie podpisze swej dymisji, co też wójt nczy- 
nił. Na miejsce rozruchów wysłano komisję śled- 
czą i wojsko. 


Z Sofii donoszą: Wobec mylnych doniesień 
należy stwierdzić, że dotąd obowiązki komisa- 
rjatu Porty wypełniał tntaj zastępczo sekretarz; 
przysłany teraz Reszyd bej mianowany został sta- 
łym żerantem komisarjatn i nawiązał osobiste 
i urzędowe stosunki z rządem i z księciem. Fa- 
ktycznie zatem regularne stosnuki przywrócono, 
lubo bez tytułu komisarza. Swoboda wzywa po- 
nownie do utworzenia ligi bałkańskiej z u- 
działem Turcji. 


Odrzucenie przez francuską Izbę posłów 
traktatn handlowego z Grecją, wywołało 
w Atenach wielkie oburzenie. Dzienniki sądzą, że 
po zerwaniu ekonomicznych, nastąpi zerwanie po- 
lityeznych stosznków z Francją. 


Beczka prochu. 


Lubująca się w porównaniach publicystyka 


zwykła porównywać kraje półwyspn Bałkańskiego; 


do beczki prochu, której tylko iskry potrzeba, a- 
żeby nastąpił straszny wybuch. Długi czas była 
tą beczką prochu Bułgarja; teraz — szezególniej 
pisma rosyjskie — twierdzą, że jest nią Serbia, 
i silą się na rozsiewanie strachów i prognostyków, 
niepokojących całą Europę. Z jaką zaś zajadłością 
nderzają przy tej sposobności na Anstrję, jakoby 
kierującą zdaleka wypadkami w Serbii, świadczą 
wymownie takie n. p. eluknbracje Grażdamina: 

„Wiele gazet zagranicznych — pisze organ 
ks, Meszczerskiego — sądziio, że wobec zatargu 
z Persją, Rosja zwróci cała swą nwagę na wschód 
azjatycki i zapomni o sprawach bałkańskich. Płon- 
ne nadzieje. Jakkolwiek doniosłą jest dla mas 
rzeczą to, co się dzieje w Azji środkowej i Persji, 
to jednak bezporównania ważniejszemi są wypadki 
w Serbji, na półwyspie Bałkańskim i w ogóle 
w całej Europie. Liga pokojowa doszła do rezulta- 
tów całkiem sprzecznych z założeniem. W niej 
też należy widzieć daleko więcej gróźb dla pokoju, 
niż np. we Francji, na którą wciąż wskazują, ja- 
ko na źródło przyszłych nieszczęść Europy. W pra- 
wdzie przygotowuje się tam przewrót państwowy, 
ale to s«rawa wewnetrzna; a z tego, czy we Fran- 
cji utrzyma się Rzeczposnelita, czy też zastąpi ją 
cesarstwo, nie należy jeszcze wnioskować, iż wojna 
jast nieuniknioną. Wszystkie przewidywania prasy 


prowincje francuskie, nia wypływa jeszcze konie- 
ezność zbrojenia się wszystkich mocarstw do nie- 
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wo honoru! O chciałem być nad wszelki wyraz 
wyrozumiałym, ale grad obelg posypał się na mo- 
ją głowę, przy wyjściu z resarsy i to w obecno- 
ści C., barona D. i wszystkich naszych, a do te 
go ta ręka podniesiona na mnie. A to smyk! Na 
szczęście wiem co nim powodowało i trndno od- 
mówić mu słuszności. Inaczej wiedziałby, ile po- 


skończoności. Ulegając wskazówkom Berlina, zwie- 
trzałe, mozajkowe Austro-Węgry, zlepione jedynie 
cementem niemiecko-żydowskim „niosą cywiliza- 
cję“ młodym narodom słowiańskim, a na misjscu 
dawnego dobrobytu. widzimy teraz nędzę, spusto- 
szenie i hańbę. Dość spojrzeć na wyssaną i osla- 
bioną Serbję... itd.“ 

Oskarzają Austrję, że ona przygotowuje ná- 
wet pomoe zbrojną królowi Milanowi. gdyby się 
większość skupczyny przeciw niemu zwróciła — 
wskazano nawet wprost posła austrjackiego w Bel- 
gradzie Hengelmillera jako tego, który o pomoc 
Austrji do Wiednia pojechał — tak, że Fremden- 
blatt czuł sią zniawolonym zamieścić półurzedowe 
dementi, jakoby ostatnia podróż Hengelmillera 
miała być „w jakimkolwiek związkn z prośbą kró- 
la Milana o militarną interwencją Austeji w Ser- 
bii, na wypadek zwycięstwa radykałów w skop- 
czynie“, 

Že jednak pozycja Milana wobec dokonanych 
wyborów staje się trudną i że może przyjść do 
zawikłań, które samącą zimną krew dyplomatom 
— to nie ulega wątpliwości. Radykalni, wedle 
zgodnych przewidywań, będą mieli przeważną wię- 
kszość w skupczynie i od ich woli zależeć będzie 
los konstytucji, a poniekąd i króla. Że zaś aspi- 
racja ich rosyjskie są znane, i że te aspiracje 
przez rozdrażnioną królowę Natalię będą rozdma= 
chiwane i przeciw królowi zwracane — przeto 
możaa przewidywać zwrot rzeczy, dla Milana bar- 
dzo nieprzyjaźny, a przeto i wręcz przeciwny dzi- 
siejszemn kierunkowi politycznemu Serbii. 

Nic też dziwnego, łe zebrania się wielkiej 
skupczyny, czyli konstytnanty, która ma nową 
konstytucję serbską uchwalić, wyczekują wszędzie 
z natężeniem i niepokojem. Zgromadzenie to mia- 
ło, wedle manifestn królewskiego, jnż d. 13. bm. 
się zebrać, lecz gdy na pierwsze prawybory wy- 
wierali radykalni bezprawny nacisk, podczas gdy 
królewskiem słowem wszelka swoboda wyborów 
była zaręczona — unieważnił król owe wybory i 
zarządził nowe, które się wczoraj ukończyły. Ró- 
wnocześnie został i termin zebrania się wielkiej 
skapczyny do d. 28. b. m. odroczony. Otóż dnia 
tego i w Serbii i za granicą oczeknją z pewnym 
niepokojem. . 

Z Londynu telegrafnją, że na pewnym mi- 
tyngu podniósł Gladston sytnację w Serbii jako 
niebezpieczną i oskarzał pewne mocarstwa e pod- 
żegania ludności serbskiej. 


Tymczasem półnrzędowe doniesionia z Bel- 
gradu, czy to pod wpływem złndzeń, czy pragnąc 
ukryć prawdę, przedstawiają stan rzeczy w bar- 
wach' bardze spokojnych. 

„Zagraniczne pisma — czytamy w jednym 
z takich telegramów w Pressie — rozsiewają wie- 
ści oprzegiieniach w rządzie, które nie mają pod- 
stawy. Gabinet Christicza stoi ponad stronnictwa- 
mi. Zwycięstwa lub klęski stronnictw nie dotkną 
go weale (1) i jest wszelkie prawdopodobieństwe, 
że ten sama gabinet przeprowadzać będzie jeszcze 
wybory do zwyczajnej skupczyny, która w maja 
ma się zebrać”, 

Król zasięga tymczasem wiadomości o uspo- 
sobieniu obcych dworów dla całej akcji w Serbii, 
gdyż wszyscy prawie posłowie serbscy przyjeżdzali 
obecnie do Belgradu i zdawali mu sprawę. Jefrem 
Grnie, poseł w Londynie, wrócił już w sobotę na 
swa stanowisko, inni zaś wczoraj lnb dzisiaj, 

Z Belgradu donoszą, że król oświadczył mi- 
nistrom, iż teraźniejsze wybory do wielkiej skup- 
czyny z celem wyłącznym rewizji konstytucji nie 
stoją w żadnym związku z kwestją zaufania dla 
gabinetu. Gabinet przedłoży projekt konstytneji, 
i dopier” po uchwaleniu jej mogłaby być mowa 
o zmianie gabinetn. Gdyby zaś radykalna wiekszość 
w sknpczynie zechciała wprowadzić inne sprawy 
prócz rewizji, zostałaby skupczyna rozwiązaną, 
a zwołaną zwykle według dotychczasowej konsty- 
tucji. 

Czy jednak zamiary takie, wobec przewagi 
radykałów w sknpczynie dadzą się łatwo ziścić? 
Czy król będzie mógł i chciał oprzeć się w da- 
nym razie na sile, i czy znajdzie posłnch w wy- 
konawcach swej woli, w armii? Wobec bezn- 
siaunych intryg jawsych i ukrytych ajentów Ro- 
sji i ekskrólowej Natalii, działających zgodnie, 
można w istocie żywić niepokój, czy eksperyment 
nadania liberalnej konstytucji Serbom nie bę- 


mogę ugodzić i zadać jej małą rankę krwawą, 
śmiertelną. 

Nie, doprawdy, muszę powstrzymać ogarnia- 
jacą mnie wściekłość. Oto ruch ręki, który u niej 
tak lubiłam. Posiada jej wzięcie i wyraz. To mnie 
hypnotyzuje. W tych smutaych oczach czytam ci- 
chy i tęskny wyrzut Heleny. Ona nie czuje do 


dobny skandal kosztuje. Ręka podniesiona na mnie! : mnie nienawiści z tego powodn co on, nie; prze- 
Nie tego nie mogę darować. Niech się hroni jak 'ciwnie. I pomyśleć, że on nie wie nawet, że 


znakomicie. Tem lepiej, bo mógł zostać na | W gruncie rzeczy ten młodzieniec ma * 


może! Dalej! Tam do diaska. Wywinął się 
miejscu. 
Doprawdy zaczynam się unosić... 
— Stój L.. 
hd - 
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Jeden z świadków mego przeciwnika z wzro- 
kiem skierowanym na zegarek zawołał: Stój I 


Baron przysuwa się do niego również z ze- 
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mam dziś wieczorem scbadzką z jego siostrą. 
„OŚĆ; 
obrażam go i winiesem mu zadosyćuczynienie. 
Nie mogą jednak dać się zakłuć przez nie- 
go. Ładniebym się skomoromitował. Ding! Te 
wszystkie rozmyślania i względy odbierają mi zi- 
mną krew, a ten malec broni się jak tygrys. Nie 
chciałbym go zabić, zadowolnię się raną w ramię, 
a nawet w rękę. Ale to nudne, Że za wiele nmie, 
aby być do mojej dyspozycji. Z nim nie można 


garkiem w ręku. Nie będą się przecież sorzeczali | wiedzieć jak się zajdzie daleko... Trzebaby może, 


o jakieś tam ćwierć minuty. Nie, Nie ma co mí- 
wić; dzieciarnia zachownje się bardzo correct. On 


| 


abym sig sam więcej narażał, ale obawiam sig... 
uwaga! obawiam się śmieszności. Coby to było, 


sam odznacza się wykwintną grzecznością. Mnsiał gdybym powrócił pobity i zawstydzony jak lis, 


od dawna przygotowywać się do tego starcia ze 
mną. Włada bronią, jak rzadko kto z jego sfery. 
To bardzo ładnie i bardzo zaszczytnie dla mnie. 
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— Qzyście panowie gotowi? 

— Żaczynajmy! 

Doprawdy, on ładnie wygląda z tą dziecinną 
twarzyczką i kręconemi włosami. Nie jest jeszcze 
mężczyzną i to mnie cokolwiek niepokoi. Na po- 
liczkach jego kwitną rnmieńce, a watłe ramiona 
i białe rączki przypominają kobietę. Biedna dzie- 
cko! Chwilami wydaje mi się, jakbym ją samą wi- 
dział przed ostrzem mojej szpady. Trndno o wię- 


Nie. Trzeba z tam raz skończyć. Tembardziej, że 
on się zadyszał i nie może iść dalej, Masz. 
— Stój! stój h. 
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Raaka ha ćwierć centymetra długeści na ra- 
mienin. To wszystko, czego pragnąłem. Lekarze 
otaczają go. Zbladł. Zapewne zemdleje. Wszystko 
skończyło się jak najlepiej. Wszystko w porządku. 
Gdyby to nie uchodziło za impertyneneją, ubral- 
bym się chętnie. Wilgoć tn djabelska i mogę się 
nabawić kataru. Ale nie. Co to? Zdaje mi się, że 
on protestuje, że się zrywa. Chce się bić dalej ! 
Świadkowie daremnie chcą temu przeszkodzić. Bra- 


ksze podobieństwo pomiędzy bratem i siostrą. Tak, | wo! Dalejże doktorku z ojcowską miną, postrasz 


to chyba ona sama, w jej delikatną białą szyję 


trochę świadków. A ty baronie przestań na ehwilę 


. 
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dzie ową iskrą, która ma wpaść do beczki z pro- 
ehem. 

Na pozór matoznaczną, a przecież symptomaty- 
ezag okolicznością, wskazującą na prądy, nurtują- 
ce nietylko w ludaości lecz i w armii, jest posta- 
nowienie, zapadle w gronie wyższych oficsrów w 
Belgradzie, aby urządzono dla wojskowych kurs 
nanki języka rosyjskiego. Gdyby postanowienie to 
wypływało jedynie zpobudek wojskowych i wycho- 
dziło z zarządu armii, nie byłoby w niem nic nadzwy- 

czajnege. Lecz właśnie charakterystycznem jest 
+ znaczenie, jakie do tego postanowienia przywiązu- 
ją rusofile serbscy. Srpska Nesavisnost, organ ru- 
sofilski, wita z zapałem ów zamiar wyższych woj- 
skowych i wywodzi, że „wspólne interesa Ser- 
bii i Rosji, dla których jaż krew bratuią przele- 
wano, wymagają bliższego współdziałania obu na- 
rodów, bo gdy przyjdzie do stanowczej walki o 
serbsko-rosyjskie ideały, znajdą się Rosjanie i 
Serbowie niezawodnie na wspólnema polu bitwy“. 

Dzyż trzeba jeszcze dalszych dowodów, kto 
lont zapalony do beczki prochu coraz bardziej 
przysuwa P... 


aa 


Z Izby sadowej. 


Z trybunału administracyjnego. 


Wiedeń 15. grudnia 1888. 


D. 14. bm. toczyła się przed trybunałem admi- 
nistracyjnym sprawa gmin Ostrowa i Horodyszcza król. 
o zatapianie łąk, przez samowolne podniesienie wo- 
dostanu przy młynie w Ottyniowicach spowodowane. 
Sprawa cała początkiem swoim sięga w dalekie ozasy 
i toczyła się między wspomnisnemi gminami i hr. 
Włodzimierzem Borkowskim z jednej a panem Aloj- 
zym Bocheńskim z drugiej strony. Jeszcze w roku 
1821 rozpoczęte były dochodzenia co do nadmiernego 
piętrzenia wody w stawie Ottyniowieckim i doprowa- 
dziły do obniżenia wodostanu w r. 1843. W kilka 
lat później pedniesiono snowu wodostan wspomnia- 
nego stawu przy sposobności samowolnego przero- 
bienia młyna, a na zażalenia stron poszkodowanych 
nastąpiło powtórne obniżenie spiętrzonego wodostann 
i nrzędowne zabezpieczenie go palem markującym. 
Nie długo stoli cieszyły się strony poszkodowane 
tym nowym niskim wodostanem, gdyż w r. 1070 p. 
Alojey Bocheński przerobił, bez poprzedniego uzyska- 
nia koncesji, swój młyn na amerykański, przyczem i 
znowu woda zalała grunta przyległe, dochodząc aż 
de egrodów i do progów chałup włościan, 

Wniesione ponowne zażalenia spowodowały zno- 
wu dochodzenia. Orzeczenia władz wypadły pierwo- 
tnie na korzyść poszkodowanych, w skutek zaś no- 
wych dochodzeń zarządzonych przez ministerstwo, 
władze wydały wręcz przeciwne orzeczenie. Tym ra- 
zem oczywiście trudno było udowodnić, o ile wodo- 
stan podniesiony został, gdyż cechy kontrolne pala 
markującego zniszezona zostały. Ministerstwo rolni- 
etwa opierając się na niedokładnej supozycji, że zna- 
lezieny pal markujący znajduje się jeszcze w tej sa 
mej wysokeści, w której w r. 1858 ustawiony został 
nie uwzgłędniając zalania gruntów, wydało orzecze- 
nie, iż wodostan podniesionym nie został i że zatem 
p. Bocheński nie jest zobowiązanym do zniżenia wo- 
dostana. Przeciw temu orzeczeniu ministerstwa po- 
szkodowani wnieśli zażalenie do wysokiego trybunału 
administracyjnego, który rozpisał rozprawę ustną na 
dzień 14. bm. 

De rozprawy stanęli ze strony ministerstwa 
rolnietwa pp. radca dworu Reisch i nadirżynier We- 
ber, zaś w obronie zażalenia pp. dr. Edmund Korn- 
fold, adwokat we Wiedniu i inżynier autoryzowany 
Łukasz Bodaszowski. Po dłngiej ustnej rozprawie 
w której stan rzeczy pod względom prawniczym 
i technicznym wszechstronnie wyjaśniono, trybunał 
pod przewodnictwem hr. Belerediego zgodnie z wy- 
wodami zastępców siren poszkodowanych, zniósł za 
czepieną uchwałę ministerstwa rolnictwa i zarządził 
newe dochodzenie. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoczynającym sie nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma. 


Prenumerata kwartalna: 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4:50 
na prowincji 6— 


Prenumerata miesięczus 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1:50 
na prowincji 2 — 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Grudnia 1888 Nr. 290 


Chata za wsią, powieść (3 tomy). Histo- 
rja o bladej dziewczynie z pod Ostrej- Bramy. 
Kordecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- 
nia ezarnoksięzka, cbrazy z naszych czasów (4 to- 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomy). Pod 
włoskiem niebem, fantazja. Ulana, powieść 
poleska. Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1573 
(4 tomy), 

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to- 
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą- 
czyć 10 ct. Pieniądze można nadsełać wraz z pre- 
numeratą ma Gazetę Nar. do administracji, ulica 
Łyczakowska 1. 3. 


Kronika miejscowa | zamigjscowa. 


Lwów dnia 17. grudnia. 


* Mistrz Matejko bawił wczoraj de połndnia 
w Wołoskiej cerkwi i w Stauropigii, i po obiedzie 


„ju ks. metropolity pożegnał się z nim i odjechał z cór: 


kami i panią Witaszewską pociągiem Kkurjerskim do 
Krakowa. Na dworzec kolejowy przybyli na pożegna- 
nie: ksiądz mitrat Hoterowski, senior Stauropigii prof. 
Szaraniewicz, nadinżynier budowniczy Hawryezkiewicz, 
tudzież pp. dyrektor Słoniński, prof. Młodnicki, prof. 
Hoszowski i Platon Kostecki z rodzinami i wiele in- 
nych osób. Pożegnanie było w całem znaczaniu ser- 
deczne. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Emanuela Kolanko- 
wskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej, 
w Kruszelnicy ; tymozasowego nauczyciela, Franciszka 
Kuraszewskiego, w Spytkowicach, rzeczywistym mau- 
ezycielem szkoły etatowej w Szafłarach 

Starsi inżynierowie Madurowicz Henryk i Stras- 
ser Józef zostali mianowani radcami budownictwa. 


mitetu tege baliu pod przewodnictwem hr. B. Potoe: 
kiego d. 14. bm. Powodem jest, jak wiadomo, 


samem przyrzeczeniem pejawienia się na zabawie, za- 
pewniały jej sukces. 


* (Otwarto! Ten okrzyk biegł wozoraj z ust do 
ust pom ędzy łyżwiersami, a dzisiaj przedziera się do ; 
naszych szpalt kronikarskich. Otwarto tedy „sezon: 
halifaxów*, otwarto przy ndziale licznych amatorów | 
płci obojga, na lodzie odświętnie ustrojonym, przy : 
dźwiękach muzyki wybornej. Niestety jednak wkrótce : 
potem otwarły się także bramy niebios, spuszozając z 
swej wyżyny takie masy śniegn, iż wyścigi łyżwowe 
mnsiano zaniechać, W każdym razio Porzusk jnż 
zrobiony, „pierwsze koty“ poszły „za płoty“, pójdzie ų 
więc dalej już gładko na gładkiej powierzchni Sav- | 
manówki. 


* Do wyboru w Żółkwi. Pomiędzy kandyda- ` 
tami ubiegającymi się o wybór z większych pesiadło- 
ści okręgu żółkiewskiege, wymieniliśmy także p. Mie- 
czysława Paszkudzkiego. Otóż p. Paszkudzki przysy- : 
ła nam następujące oświadczenie : 

„Mam zaszczyt zawiadomić szan. wyborców .-! 
kręgu żółkiewskiego, że nie będąc w możności dla 
różnych przeszkód, kandydować 0 mandat sejmewy 
przy wyborze w Żółkwi 30. grudnia br., proszę tych 
szan, wyberców, którzy mię chcieli zaufaniem swem 
obdarzyć, ażeby raczyli głosy swe oddać o wiele go-i 
dniejszemu odemnie Wnemu Stanisławowi Łączyń- 
skiemu z Batiatycz. Mieczysław Paszkudzki, współ- 
właściciel dóbr Horodłowie.* 


* Zmarli. Krzysztof z Błażowa baron Blażowóki, 
kawaler oderów żelaznej korony i św. Grzegorza wła- 
ściciel dóbr Jazłowea, zmarł 14. bm. w 81 r. życia. 
Wyprowadzenie zwłok 3 Nowosiółki do kościoła pa- 
rafialnego w Jazłowcu nastąpiło 16. bm. a dziś 17 
b. m. po odprawionem o godzinie 10. rano nabożeń- 
stwie, złożone zostały w grobowcu familijnym. 


Dr. Salamou Reich, kandydat adwokacki, zmarł 


* Bal polski w Wiedniu nie będzie tege roku | smo „Straż świątyni" donosi, 
urządzony. Taka dooyzja zapadła na posiedzeniu ko- | szłego miesiąca bawił w Jerozolimie jeden s paryzkich 


ża- | | tamtejszego „Banku Bergheima* nader znaczną prze- 


łoba dworeka, skutkiem której na balu nie mógłby | strzeń ziemi, celem założenia kolonii wyłącznie ży- 
być nikt z wiedeńskich afer dworskich, które jnż | dowsko-polskiej. Według sprawozdań rzeczonego dzien- 


| 


odbyła mię w pomieazkaniu Radowana Kossuticza, 


d. 7. b. m. w Stanisławowie w 28 r. życia. Zmarły 


cieszył się szczególną u swych kolegów sympatją i 
poważaniem. Był to wzór młodzieńca, niezmordowa- 
nie oddanego pracy i stadjom. Zmarły pracował też 


gorliwie około szerzenia oświaty u niższych klas swa- ' 


go społeczeństwa i wszczepiania w nie miłość kraju 
ojczystego, który sam na wskróś był przejęty. To też ; 
pogrzeb bp. Reicha odbył się przy ogromnym udziale 
publiczności stanisławowskiej. Nad grobem przema- 
wiali pp. L. Marcinkiewicz i dr. A. Nimbra, 

W Goworowie (w Królestwie Polakiem) zmarła | 
Wanda z Zamoyskich Brykszyńska. matka zasłużone- 
go w literaturze kapłana. 


Po odtrąceniu wydatków w kwocie 193 sł 85 
ot. pozostał czysty dochód w kwocie 862 zł. 55 et., 
którą wręczono wieleb. ks. Firekowi, gwardjanewi 
klasztoru 00. Bernardynów w Gwoźdzcu. 

Przy tej sposobności spełnia komitet miły obo- 
wiązek wyrażenia najserdeczniejszego podziękowania 
komendzie pułku n. 58. za bezpłatne udzielen'e mu- 
zyki, Wydziałowi kasyna resursy za bezpłatne odstą- 
pienie zali, wreszcie wszystkim tym, którzy maddat- 
kami przyczynili się de owiągnięcia tak pomyślnega 
wyniku. 

— Pijany żandarm wywołał ogromne zaburze- 
nią w Nagy Kódveres w komitacie Temeskim. Upiw- 
szy się wyszedł on na rynek i dał ognia do groma- 
dy ludzi, z których kilku zranił, Zaatakowani rzucili 
się na opiłca i przyszło de takiej bijatyki, łe eały 
miejscowy posterunek żandarmerji musiał brenić awe- 
go kolegi. Tłum rozjuszony stawił opór wezwaniu do 
rozejścia się i pobił ciężko dwóch żandarmów. Z tłu- 
mu kilku ludzi jest eiężko pokaleczonych, Jakiemuś 
wieśniakowi odrąbał żandarm całą rękę, innemu od- 
cięto nos, a jeszcze innemu rozpłatano szablą głowę. 

W sprawie tej wdrożono energiczne śledztwo, 
które prowadzi sąd z Buzias. 


— Ks. Aleksander Hesskl ojciec byłego księcia 
Bułgarji, ks. Aleksandra Battenberskiego, zmarł dnia 
15. bm. w Darmsztadzie, stolicy swego księstwa, w 
66 roku życia. 

Był on synem w. kas. Ludwika II. Gdy siestra 
jego Marja wyszła za mąż za oara Aleksandra Il., 
wstąpił de armii rosyjskiej, brał udział w wojnie 
kaukaskiej i ziobył tam sobie order św. Jura, naj- 
wyższą resyjską odznakę wojskową 

Pe lil-letniej służbie w szerogach wojskowych 
rosyjskich, ożenił się s hr. Julią Hanko, córką osta- 
tniego polskiego ministra wojny, wyniesioną do godno- 
ści księżnej Battenberg, przeszedł ks. Aleksander do 
armii anstrjackiej I rezpoczął w niej swą karjerę ja- 
ko jenerał-raajor, brygadjer V. korpusu armii, aloke- 
wanego wówczas w Medjolanie. Pod Montebello do- 
wodził ks. Heski prawem skrzydłem, które zasłużyło 
się bardzo tem, Że przes wytrwały opór umeżliwiłe 
regularny odwrót lewomu skrzydłu. Zaraz też po tej 
bitwie awaasowany na F. M. poroosnika otrzymał do- 
wództwo VII. korpusa armii, na czele którego brał 
udział w walce pod Solferino. Wkrótoo potem prey- 
padło mu w udziale trudne sadanie zawiązania ro- 
kowań e Napoleonem II., które umośliwily następnie 
zawrzeć pokój w Villa Franca. Cesarz Franciszek 
Józef nadał mu w uznaniu tych gasług order Marji 
Teresy. W r. 1860 otrzymał ks. Aleksander Heski 
komendę VII. korpusu armii w Padwie, a w r. 1883 
został właścicielem 6 pułku kirasjerów. W tymże 
roku przeniesiony został »a własne Życzenie w stan 
stałego spoczynku i powrócił do Dzrmastatu. 

Podczas wojny pruske-austrjackiej z r. 1866 
nadał mu Bundestag komendę nad VIII. korpusom 
armii związkowej, rekrutowanym z Wirtembergii, Ba- 
den i Hessji, a złączonym z jedną austrjacką dywizją 
pod wodzą ks. Karola Bawarskiego. Pomiędzy oboma 
wodzami wybuchły jednak rozterki, które umożliwiły 
szybko nadoiągającym Prusakom zwycięztw. Ks, Ale- 
ksander wydał pe wojnie swoje „Pamiętniki* z tego! 
czasu, w których mzasadaia, 
zgodzić z ks. Karolem. 


Zmany fabrykant broni Arendt z Leodjam, zmarł 
nagle rażony apopleksją, pedczas swego pobytu w 
Pradze w jednym z tamecenych hoteli. 

Admirał ks. Sabaudzki-Carignan zmarł w Tu- 
rymie d. 15. bm. w 62 roku życia. Był on dziadkiem 
stryjecznym króla Humberta, brał żywy udział w ży- 
ciu pelitycznem i walkach o niepodległość Włoch. 

* Koncert na rzecz Towarzystwa słuchaczów 
wszechaicy, rygorozantów i auskultantów wyznania 
mojżeszowego, który odbył się 1%. bm. w sali „Do- 
mu narodnego, przyniósł czystego dochodu 265 złr. 
69 et. z czego kwotę 30 złr. wydzielono dla Towa- 
rzystwa „Bratniej pomocy słuchaczów wszochnicy. * 

* Na ostatniem posiedzeniu wiedeńskiej aka- 
demii nauk przedłożono między innemi pracę prof. dr. 
Br. Ulanowskiego z Krakowa p. n. „Wybrane po- 
mniki do dziejów prawa niemieckiego w Polsee. Naj- 
starsza księga miasta Biecza. * 

* Gimnazjam IV. we Lwowie stanie ostate- 
cznie przy placu św. Jura obok politechniki. Budowa 
gmachu rozpocząć się ma już w roku przyszłym. Z 
rokiem szkolnym 1890/1 zostanie tam już przeniesio- 
ne całe gimnazjum. Kurj. lw. donosi, że srrawa ta 
załatwioną została stanewczo w ministerstwie i na 
budowę wyznaczone już na rok przyszły 62 000 złr. 
jako pierwszą ratę. 

* Pierwszy krajowy bagar obuwia samie- 
rza założyć we Lwowie grono szewców lwowskich 
głównie w celu zatrudnienia 40 ezeladników, będę- 
cych obecnie boz roboty. Bazar teu dostarczać ma 
taniego obuwia po cenach 'praktykowanych w zagra- 
nicznych taadetach. Aby zaś konkurencja odniosła 
skutek, obuwie dostarczane przez bazar krajowy ma 
być oczywiście daleko lepszam. W sprawie tej byli 
wczoraj iniojatsrowie u prezydenta miasta p. Mochna- 
okiego, który przyrzekł im ze strony  reprenentacji 
miasta poparcie. Do spółki tej może przystąpić każdy 
g majstrów za złożeniem udziału w kwocie 50 złr. 

* Kolonia żydowsko- polska. Hebrajskie pi- 
że w początkach  ze- 


zakupił od 


Rothschildów i w czasie swej bytności 


| nika, ilość tyeh kolonistów, wpisanych po dziśdzień 
na listę rothschil owską, wynosi przeszło osób 3.200. 

* Nowe blankiety wekslowe. Wedle nowego 
rozporządzenia ministra finansów wejdą z d. 1. sty- 
cznia 1889 w obieg nowe blankiety wekslowe z dru- 
kowanemi już na nich stemplami. W kategorji gul- 
denewej lewa winieta została zmienioną, w grajoare- 
wej zaś uległa zmianie xarówne winieta jak barwa 
tła. Stare blankiety mogą być jeszcze używane do d. 
80. czerwca 1889, poczem utracą ważnośó. Wymie- 
niać je będzie meżnn na aowe do keńca września 

r. 


Rewizja. 


gd Wozeraj o pół do siódmej œ rana 


: Serba, nucząszozającego na uniwersytet tutejszy, rewi- 
gja polioyjoa z powodu podejrzenia, że K. zajmuje się 
agitacją panslawistyczną Zabrano liczne papiery, za- 
,wierające tak własne prase literackie, jakoteż kore- 
spondencję prywatnę Koszntioza. 

+ Wydział I. korpusu weteranów wojskowych 
zaprasza wszystkich członków na wzajemne łamanie 
się opłatkiem w dzień Bożago Narodzenia (25. bm) 
od 10. de 12. przed południem w biurze korpusu, l 
35, przy ulicy Kazimierzowskiej. 

* Towarzystwo „Rodzina“ otrzymało zasiłek 
! w kwecia 200 zł. z fandacji Konstantego Zahorskie- 
Mo, a te na podstawie reskryptu namiestnictwa w 

Wiedniu. 

Pogorzelcom Sołotwiny przesłał p. Sa- 
muel Klirman zapomogę barona Hirscha w kwocie 
10.500 zł. 

* P, Pitey obrońcą karnym. Zanim buk. 
Izba adwokatów wyda ostateczną decyzję względem 
przyjęcia p. Mishała Piteya na swoją listę — pesta- 
newił tenże oddać się tymezasem obronie w sprawach 
karnych i uzyskał jug na to pozwolenie od prezydjum 
sądu kraj. wyższego we Lwowie. 

* Zmowa drukarzy we Wiedniu została zała- 
twioną w sposób polubowny. Przyznano im niezna- 
czne podwyżesonie cennika. 


godność w armii rosyjskiej, 
Ks. Aleksander był także wielbicielem i mece- | 
nasem sztuki. 


stał na tron bułgarski, 


de abdykacji. 

Zmarły esierocił oprócz ks. 
dwóch jeszcze synów, a mianowicie ks. Henryka, zię- 
eia któlowej angielskiej i ks. Franciszka Józefa. 


— Rozwód Bonlangera. Peuple podaja zajmu- ; 


Boulangera. „Nie opuszczałam nigdy domu, mówiła | 


ligja moja katolicka. Dwa razy proponowałam mee 


wi, abyśmy do zgodnego pożycia wrócić mogli, 


| 


D. 4. maja 1868 mianowany został austrjackim pieniądze. 
jenerałem kawalezji, a w rok potem otrzymał tę samą skoro tylko zabrakło mu pieniędzy, udswał się, jak 


È 
j 


ale | wsi, w pięknej swej posiadłości Athis-Mons. 
za każdym rasem odreucił jenerał me żądania. Jene-| Czas zdołał utrzymać incogniło. Miano go za dymi- 
rałewi podoba się w drobnych szezegółach odgrywać sjonowanego kapitana Renć Co wieczór, po załatwie- 


otwierać komory lufy, jak w zwyczajnej broni odtyl- 
cowej i nakładać newy nabój, zachowując naboje w 
maganynie do chwili stosownej. Sprężyny, która w wię- 
knzej części karabinów magazynewych tak śle fankojo- 
nuje, nie ma wcale w tej broni. Osada karabina te- 
go jest zupełnie oryginalną, drzewce detyka broni 
tylko w pewnych miejscach. Lufa zupełnie jest podo- 
bna do lufy karabinu Lebla, a nabój tege ostatniego 
może być używany de niej. Dla marynarki możnaby, 
ogobno zastosować ten system. Marynarze usbrojeni 
owym karabinem, umieszczeni w takielwerku, mieliby 
nad sobą skrzynkę s pokryciem stalowem, zawiera- 
jącą znaczną liczbę nabojów. Skrzynkę tę możnaby 
połączyć s magazynem karabina, a majtkowie mogliby 
strzelać, nie odejmojąc broni od ramienia, dopóki za- 
pas cały w skrzynce nie sostałby wyczerpany, dając 
w tea sposób ed 400 do 500 wystrzałów. 


— Jeszeze o Gtondinecie. Francja jest źró- 
dłem, z którego Świat oały zasila się zdrojem sztuki 
dramatycznej. Wobec tego nie dziw, że Śmierć tak 
wybitnego autora dramatycznego jak Gondinet, daje 
impuls do szczegółowego rozpatrywania jego życia i 
działalności literackiej, W roztrząsaniach tych znaj- 
dujemy nowe szczegóły i spieszymy podzielić się 
niemi z czytelnikami: 

Urodzony w roku 1829, jako syn wyższego 
urzędnika administracyjnego, sposobił się Gondinet 
sam także do zawodu urzędniczego i przechodząa 
kolejno różne posady, pracował ostatecznie jako 
wice-dyrektor jednego z biur w ministócjum: finen- 
sów. W roku 1868 jednak wziął dymisyę i poże- 
gnał się z karjerą urzędniczą, pragnąc zupełnie po- 
święcić się pracy dla teatru, jako uznany już wów- 
czas przez publiczność i krytykę komedjopisarz. 
Pierwszym jego debintem ną tej niwie była jedno- 
aktowa komedyjka wierszem p. t. „Trop curieux“, 
przedstawiona w r. 1863 w Teatrze francuskim. 
Następnie wystąpił z komedjami: „Les Victimes de 
l'argent“ — „Les Róvoltóes" „La cravatte 
blanche* i „Le comte Jacques* — dopiero jednak 
przedstawiona w r. 1868 komedja „Les grandes de- 
moiselles* zrobiła należyty Pzgłos” i nstaliła sławę 
swego autora. Odtąd Grondinet pracował już gorą- 
czkowo, pisząc często po trzy sztuki na rok. Do 
najlepszych jego utworów należą: „Gavaud, Minard 
i Spka* „Le Panache“ — „Homar“ — „Les 
Tepageurs* — „Le eloub* i wiele innych. Wszystkie 
te utwory nie odznaczają się głębokością pomysłów, 
ale jako zabawne farey, pełne są wysokiego, choć 
często i zbyt swawolnego humoru. Głondinet jest też 
autorem poważnego patrjotycznego dramatu p. t. 
„Wolni“ („Les libres“) wystawionego w r. 1874. 
Napisał ogół'm przeszło czterdzieści utworów sceni- 
cznyeh, z tych kilka w spółce z Labichom, Cohe- 
nem, Malotem i Piotrem Veronem. Zstedł ze Świata 
syt sławy i pieniędzy. 

Nieboszczyk zalecał się tak wielką dobrocią i 
uczynnością, Że przechodziła ona niemal w słabość 
charakteru. Nio umiał nigdy odmawiać, tym, eo pro- 
aili go o jałmnżuę, i takim, Go go napastowali o 
współzawodnictwo. Kieska jego i talent stały otworem 
dla każdego, co do nich kołatał. 

Nadużywano też nieraz jego dobroci. Był cały 


dlaczego nie mógł się | zastęp staruszków-pisarzy i artystów dramatycznych, 


którzy pod rozmaitemi pozorami wyłudzali od niego 
Jeden zwłaszcza, jakiś podrzędny aktor, 


w dym, do Gondineta. 
— Musi mi pan jeszcze pożyczyć 10 fr. — po- 
 wiadał — inaczej trzeba będzie zastawić zegarek, 


Gdy ks. Aleksander Battenborsk! powołany zo- | który dostałem od Baudelaira. 
ojciec jego mimo całej mite- } 
ści dla syna, zajął rezerwową postawę wobec niego i; rek od lombarda. 
wytrwał w niej aż do wybuchu spiskn sierpniowego, | 
peczem starał się wszystkimi siłem! nakłonić syna; nieledwie tak liczni, jak Seribego. 
: mawiać, Choćby mu przyniesiono najlichszy szemat, 
Battenberskiego | chował go zawsze do szuflady, mówiąc : 


Co miesiąc prawie Gondinet ratewnł ów zega- 


Współpracownicy zmarłego komedjopisarza byli 
Nie umiał im od- 


— To się da zrobić. Wszystko możliwe jest w 
teatrze. 
I opracowywał rzecz, dopóki istolnie nie wyszło 


jącą rozmowę sprawozdawoy swege z żoną jenerała : | GoŚ możliwego. 


Pomimo całej swej uprzejmości, na jednym punk- 


między innemi jenerałowa, bo tego wsbrania mi re-, cie był niemal brutalnym. 


Nie pozwalał nigdy i nikomu odwiedzać się na 
Długi 


* Klub literatów. Ursędowy Warss. Dmieton. | rolę Napeleona I, który rozwiódł się z Józefiną, aby; niu się ze swemi czynnościami, udawał się na dwo- 


donosi, iż literaci i publicyści warszawsey wystąpili | 
z podalem do władzy o założenie własnego klubu. 


* Dar cesarski. 


wiecie złoczowskim, zapomogę w kwocie 200 złr. raz odwdzięcza mi mię za to. Nie ja żądam rozwodu, 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- jak te mylnie głoszą, ale jenerał." 


' technicznej donosi 17. grudnia : — Konknrs piękności w Spaa i fotografie ne- 
W dobie sobotniej było niebo w znacznej czę:  grodzo ych wywcłały politowania we Włoszech, gdzie 


W Warszawie zmarła Izabela z Miehałowskich , ści pogodne, w niedzielnej zaś całkiem zachmurzo- we wszystkich miastach spotyka się codziennie na u- 


hr. Pomian Łubińska. 


W Mińsku litewskim zmarła prawie w zapo- ; kojne 
mnieniu niegdyś znana z wdzięków i wesołości mar- | prawie dobę, wozerajsza — wynosi tylko 2'5 mm. 


| ne. Wiatr był przeważnie W, a powietrze niespo- 


licach równie piękne i piękniejsze kobiety. Dlatego to 
Opad -- ze śniegu , który padał przez całą 


ma nastąpić w Turynie na peczątku r. 1889 kon- 
kurs piękności włoskich i południowych. Wszyscy py- ` 


| 


mógł pojąć Marję Ludwikę. Naśladownictwo wielkich ; Treo Orleański i ztamtąd koleją do stacji Ablon. 
' ludzi w drobnych rzeczach popycha go do rozwiedze- | Oczekiwał go na niej mały powozik zaprzężony w par 
Cesarz udzielił z prywatnej nin się ze mną, Wiadomo Bogu, jak uległą byłam Tę angielskich poneyów i odwoził do Athis. Miał en 
(swej szkatuły pogorzeloom gminy Chwałów, w po-: żonę, jak go pielegnowałam, kiedy był rannym. Te-, tam swoje nlubione zwierzęta : eforę psów, kury, go- 


; łębie, osła i owcę, od śmierci pod 
| nożem rzeźnika. 

J-dynymi nieprzyjaciółmi Grondineta byli dyrek- 
* torzy teatrów ; prowadził on z mmi zaciętą walkę 
przez cułe życie. lecz walka ta polegała bardziej na 
słowach. niż na czynach. Ostatecznie, nagadawszy 
„Się wiele i nakłóciwszy z nimi, najczęściej czynił im 
ustępstwa. Nieraz zdarzało mu się przesiedzieć całą 


noc dla przerobienia, od początku, do końca, jakiegoś 


którą uratował 


Prenumeratę we Lwowie możua składać w 
„Biurze dzienników“, ulica Karola Lodwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domu. 

Przedpłaię prsyjmujemy tylko na cały mie 
siąc tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 

Dla Szanownych naszych abonentów nzyska- 
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 


szałkowa Leokadja Sianożętska z domu Osztorpówna, | rednia temperatura doby sobotniej była —5'4* taja, esy olśniewająca hrabina Arnina Morosini s Wa- ; 

córka głośnego Leona Osztorpa, długoletniego mar- C, wczorajszej — 2'1* 0; najwyższa za obie doby O 0 necji, piękność nad pięknościami, zechce wziąć w REY 
szałka guberni mińskiej. Ze śmiercią Leokadji S. wy- ; o mieliśmy dziś o 9 rano, najniższą zań — 9'0° C: udział. Zdaniem wielu artystów, jest oma dzisiaj naj- | W ogóle pracował bardzo szybko. 

gasł ród Osztorpów nawet po kądzieli. Sianożętska wczoraj nad ranem. piękniejszą kobietą w Europie... | na isać E sztukę w trzech aktach. 
sprzedała majątek wielki za nic prawie pułkownikowi | Zniżka barometryczna 740—745, znachedziła | — Najmłodszy z monarchów, król hiszpań- | m się i to go zabiło. 


H.. a przed zgonem prosiła, aby ją pochowano w Się w Norwegii, zwyżka 775—770 w zachodniej Au- | 3 
grobach familijnych w corki w Doa eo też strji; zniżka drugorzędna utworzyła się w zatosć ' ski Alfona, rozłącaył się WERE i A PACY Pownago dnis, gdy ozilap asie niy AE AJ 


' aktu, przeciwko któremu protestowała dyrekcja te- 


atralna. 
Gotów był 
Zapraco- 


czaj zniżonej cenie 25 et. za tom: 


uśmiechać się ironicznie. M ROZ TREE ina, Naj. "ledo GWNA. ludźmi. Nie, 
nie s tego. Dziwni ci młodzieńcy. Co za wście- 
kły animusz ! Ktoby się spodziewał ? A ten 
doktor z ojcowską miną, jak spogląda na mnis 
rośnie. W końcn zaczyna mnie to wszystko 
rażnić. 


— Qzyście panowie gotowi? 

— Zactynajmy ! 

Jeszcze mu nie dosyć. Dohrze. Ukłuję go 
silniej. Zmęczę go porządni e — ręka z ramiona 
opadnie, a mam nadzieję, że wtedy ten stary idjo- 
ta doktor, będzie uważał za stosowna zawiesić wal- 
kę. Co za głupia historja. 

Biedna Helena | Zdaje mi się, że ją naora- 
wde kochałem, že jeszcze ją kocham. Ale czy po- 
dobna ją zaślubić? Stać sie pastwą języków bul- 
warowych? Cv z nia pocznę? Gdzie ją wprowadzę? 
Przecież nie do mojego Świata. Ładna; — to pra- 
wda, ale nie ma manier, ani dystynkcji. Nie re- 
prezentuje nic. Przyjmowanoby nas z przymusu i 
dawano mi to do zrozumienia. A nie! Gdybym 
się był zastanowił | Ale czyż refleksje w głowie 
zakockanemu ? 

Teraz. Stało się. Nie już na to nie poradzą. 
Zresztą wszak ofiarowałem jej różnego rodzaju za- 


dosyćuczyniema, Chciałem ja wyposażyć, wydać 
ze mąż. Mogli byli przyjąć A jednak pokazali 
mi drzwi, A to ambitue mieszczuchy! Czegoż 


chcą jeszcze? Zgodziłem się nawet na pojedynek 
£ tym dziwakiem, jakby był mi równym. To za- 
czyna być idyotyczne w końcu. Zresztą, gdyby się 
byli wzięli do mnie inaczej, łegodnie, delikatnie, 
kto wie, czegobym nie Zrobił, zniewolony siłą 


przyzwyczajenia. Helena śliczna, A choć od pe- 
wnego czasu straciła wesoły uśmiech, byłaby so- 
bie mogła dać w końcu ze mną radę. 


„O REMA Z ZER CO APE RED TETES | Biskajskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 760 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 17. grudnia: 

Wiatr zachodni 
peratura doby około 0° O, powietrze wilgotne, mgli- ; 
| ste i niespokojne — śnieg. 

* Jutro, d. 18. grudnia: 
— ów. Nykołaja Jep. 


To mogłoby być nawet komiczne. Baren iC. | 
musieliby mnie również słażyć za Świadków, eo 
prawda, nie sprawiłoby to im przyjemności, a na- 
wet baron odmówiłby bez ogródki. Na tym punk- 
cie on nie zna Żartów. Ten zaś dziki chłopak, 
salemiony krwią, byłby moim drużbą. Ha! Hal 
Uważuie O mało co nie ugodził mnie w same 
puita P musi się źle skończyć. 
ój! 

Nic panowie, nie mi nie jest. Patrzcie na- 
wet koszu!a nie prze:ziurawiona. Spojrz doktorze. 
Nic? Nie prawdaż? Ale gdyby szpada nie zeunę- 
ła sie, źleby było ze mną, Ależ mój kochany C., 
bez tych min! Dziwi cię moja nienwaga? Myśla- 
łem o czem innem, Jestem do dyspozycji pana, 
Nie chce przerywać walki. Rana nie dolega panu. 
W takim razie czekam. 

a 


św. Graejana., 


Korespondencja od Administracji. Wny 
Pan Bol. Ane w Sofii. List szan. Pana odesła- 
liśmy „Macierzy“, która sapewne swoich ioformaoyj . 
nie odmówi. 


— Jarosław 16. grudnia. W piątek d. 28. bm. 
o godz. 11. rano odbędzie się w Jarosławiu w sali 
magistratualnej ogólne zgromadzenie członków oddzia- í 
łu Łańcucko-Jarosławskiego Gal. Tow. gospod., na' 
które najnprzejmiej zapraszamy. Porządek dzienny : 
1) Zsgajenie posiedzenia i przyjęcie nowych orłon- | 


— Q(zyście panowie gotowi ? 

— Żaczynajmy | 

Zaczyna mnie to nudzić w końcu! Czy wi- 
dział kto coś podobnego. Ten malec chce mnie 
przyprowadzić do ostateczneści. Nie, ale e mało 
co mnie nie trafił, Stawiasz się na ostro. Godzisz 


bór prezesa i zastopoy eraz 8 członków Bady. 4) 


galic, Tow. gosp. wa Lwowie. 
hai i wypłata subwencji za rok 1887/8. 


niebo zamglone, średnia p 


| wiedliwości w Londynie lerd kanclerz Halstury od- 


ków. 2) Odosytanie pism do Rady oddziału. 3) Wy- jego, a nawet mąż siostry. 


Wybór 14 delegatów i 7 zastępców na radę ogólną ' guskiego, brzmi, jak następuje: Poruszenia tym kara- 
5) Sprawa stacji bu- ; binem są niezmiernie uproszczone. Magazyn, de któ- 
6) Sprawa | rego się wkłada naboje kulą aaprzód, znajduje się w 


(1 powiersony został opiece guwernantki, panny Da- | doktora Petain, po zbadaniu, lekarz powiedział mu : 

, venpert, Irlandki rodem, mieszkającej już od lat wielu | — (Gdybyś pan był koniem, ręczyłbym za wy- 

| w Hiszpanii. Otrzymuje ona 17.000 fr. rocznej pen- | zdrowienie | 

sji, a po ukończeniu wychowania króla 12.000 fr. — Jakto ? 

, emerytury. — Ha! Poprostu wysłałbym pana na zieloną 
— Adwokat wspódniey. Sąd brukselski udzie- | P2829- <w. | ALA 

Mł nareszcie panni Popeline adwokackiege dyplomu; _ Leez doktor wiedział dobrze, iż wszelkie zale- 

sprzeciwia się natomiast Izba adwokacka dopuszoze- oania spoczynku byłyby zbyteczne wobec człowieka 

niu kobiety przed kratki sądowe. tak miłującego pracę. Istotnie, mawiał on, iż wol 

Pi W dniu 29 a umrzeć, niż zaprzestać pisać, gdyż w takim rarie u- 

— tlerwBszy. niu 29. zm, w pałacu spra- marłby także, ale — z nudów. 

Musiał jednak pod koniec swego życia złeżyć 
pióro. Po wystawieniu ostatniej swej komedji p. t. 
„Dégommé“, na trzy miesiące przed śmiercią, wyje- 
ohał do Athis i tam pierwszy raz w życiu zażywał 
odpoczynku. Lecz było to jaż zapóźno. 


` słoni? w ebecności licznie zgromadzenych Świadków, 
popiersie zmarłego w r. 1883 Jersego Joffel'a. Jeffol 
Pons był sędzią pochodzenia żydewskiego w 
Anglii. 
— Na wyspach filipińskich panuje tak nie- 
przyjazne dla Niemców usposobienie, że niejaki doktor | 


filozofli Rizal, który skończył uniwersytet w Berlinie - , > 
| Teatr, Hteratura i muzyka. 


i wydał książkę, shwalącą politykę ka. Bismarka, 
— Opera. W ostatnich kilkunastu latach sam 


a ganiącą stosunki swojego kraju rodzinnego. wypę- 
dzenym za to został z Filipin i pozbawiony majątku. 

Lwów wydał więvej śpiewaczek i śpiewaków, aniżeli 
niejadea x najbardziej cywilizowanych krajów enro- 


Tą ostatnią karą zestali dotknięci wszysoy krewni 

pejskich. Dość będzie wyliczyć nazwiska śpiewaków, 
którzy bądż to odebrali tu na miejscu płerwsze wy- 
kształcenie, bądź to pierwsze u nas stawiali kroki. 


— Nowy karabin. Opis nowego karabina fran- 


na maie. Nie bój się, nie cofnę się. Ding! Ding! 
Ding! Nie. Nie, nie udało ci się to wcale, ani to. 
Teraz doskonale. Zanadto rozgrzewasz się bratku, 
tracisz oddech i zimną krew. Nic jnż nie widziez. 
Ding! Dalej ne mnie. Widzisz cofam sie AŻ do- 
tad. Teraz hola stój. Nacieraj. To nie przelewki. 
A teraz broń się. Tym razem masz czego 
chciałeś... 

— Stój! stój! stój! 

a 


Niemądry uparciuch | Podobno zabiłem go. 


kastrowania buhai. 7) Sprawa ogierów subwencjono- | kojbie. Nie potrzeba ich układać symetrycznie, ponio- 
wanych s fnnduszu oddziałn. 8) Sprawozdanie z u- | wąż same się układsją tak, że wsuwają się do lufy. 
prawy i pożyteczności mięszanek, traw przysłanych | Po prawej stronie karabinu znajdnje się zasuwka, 
przes komitot eentralny. 9) Sprawozdanie o stanie w której jest guzik wystający na zewnątrz. Gnzik ten 
biblieteki. 10) Wnioski exłonków. 11) Losowanie kidńjs całym systemem. Prosty ruch posuwsający na- 
przedmiotów gospodarczych. przód i cofający go, wykonany prawą ręką, gdy ka- 

— Kołomyja d. 14. listopada. Kemitet który się ! rabin, przyłożony do ramienia, oparty jest na lewem 
zajął urządzeniem balu dnia 24. listopada br. w Ko- ręku, wystarcza, aby wydobyć i wyrzucić gilzę nabo- 
łomyi na rzecz funduszu odbudowania spalonego ko- | ja wystrzelonego i aby wprowadzić nowy nabój do lu- 
ścioła w Gwoźdzcu, podaje do wiadomości, iż uzy- | fy. Naciśnięcie na oyngiel sprowadza wystrzał I tak 
skano ze sprzedaży biletów 89% zł. 50 ot., zaś ze: (strzela się dalej, bez odejmowania knrabina od ramie- 
sprzedaży bukietów na baln 263 sł. 90 et, razem nia. Strzelający nie potrzebuje koniecznie strzelać na- 
zatem 1156 zł. 40 ot. bojami z magazynu — za każdym wystrzałem może 


c 


Zajmują oni dziś pe większej części pierwszorzędne 
stanowiska. 

Zaczynamy od płci nadobnej: Kechańska, Bee- 
tówna (primadenna opery wiedeńskiej), Arklowa (pri- 
madonna opery hamburgskiej), Bogdani-Kieczkowska 
(Bruksela), Hellerówna (Lwów), Portówna (Ratys- 
bona), Abendrotówna (zaangażowana de opery wie- 
deńskiej) a teraz śpiewacy: Zakrzewski (Kazań). My- 
„zuga (Warszawa), Alma (Berlin) Florjański i Szła: 
fenberg (Praga), Penchier (Wiedeń), Bandrowski 
(Graz), a oprócz tego trzech barytonów: Iżak (który 
występował na scenie naszej przed 4 laty), Borkow- 
ski (zaangażowany obecnie do Warszawy) i Paszkow- 


| 


Stachiewicz 1 Abrysowski 


ski, który keńczy studja we Wiedniu i zachwycał 
słucha: zów na estatnich koncertach w Krakowie i 
Warszawie. 

De tych przybywa p. Jerzyna, który pray 
pracy doprowadzić może do bardzo pięknego stano- 
wiska, a w najbliższym ozasie odbędą się debuty 
dwóch sopranistek panien Pawlikównej i Patkiewi- 
ezównej, a niemniej tenera Szlafenberga, starszego 
brata zeszłorocznego tenora, który zaangażowany zo- 
stał na lat kilka do opery niemieckiej w Pradze. 

W notatkach, zamieszozonych w piśmie naszem 
o operze lwowskiej, zaznaczaliśmy przy każdej sposo- 
bneści, że dążeniem wszystkich czynników być po- 
winno, ażebyśmy doprowadzić mogli do upragnionego 
ideału... stałej op y polskiej. Reprezentacja kraju i 
miasta, subwencjooujące jak na nasze stosunki wcale 
hojnie operę, wyrażały już nieraz to samo przekonanie, 
a sejm od wielu lat oprócz stałej subwencji na operę 
uchwala? także znaczniejsze zasiłki dla artystów, 
kształcących się w śpiewie. 

Początek zawsze jest trudny, tak samo i w tym 
wypadku, a główną przeszkodą było niedawno temu 
jeszoze to, że niemieliśmy we Lwowio dobrej szkoły 
śpiewu. Dopiero od 2. lat mamy sakełę Lutni i pry- 
watne szkeły pp. Sonvestrów i panny Stróżeekiej. 

W naszych warunkach liczyć na wielkie sukce- 
ga materjalne niepodebna. Potrzeba także wiele po: 
czucia obowiązku i ofiarności a pod tym względem 
sprawiedliwość przyznać każe, że pp. Sowvestrowie 
zaraa £ początku postawili sobie piękne i zasługujące 
na prawdziwe uznanie załeżenie: wykształcenia pol- 
skich kadrów śpiewackich, któreby umożliwiły dy- 
rekcji tentru nie raflektować wyłącznie na sprowa- 
dzanie śpiewaków z zagranicy. 

Usiłowania pp. Souvestrów pemimo bardzo krót- 
kiego czasu uwieńczone zostały wielkim stosunkowo 
sukcesem. Dowodem tege zeszłoroczne debiuty panny 
Heller, sobotai występ panny Michaliny Frenkiel-Ni- 
wińskiej, a wkrótce usłyszymy sopranistkę pannę Pa- 
wlików, również nczennicę państwa Sonvestrów. 

Wysnajemy szczerze. że sobotni debiut panny 
Frenkiel sprawił nam wielką emocję. Byliśmy wpra- 
wdsie przekenani, że zakwalifikowanie jej przez pp. 
Bouvestrów do występu jest już pewną rękojmią — 
niemniej jednak wiedzieliśmy debrze, co te znaczy 
pierwszy występ... 

Przypemnij sobie ezytelniku 


poleccją 


we Lwowie, Rynek I. 32 


w największym wyborze 


na sezon 
zimowy 


Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 


QAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Grndnia 1888 Nr. 290. 


dni“, ukończył właśnie ebecnie drugi p. n. „Trzy 
doby“, jako obraz społeczny » ezasów przed r. 1848 
w pierwezej części. w drugiej przychodzą czasy prze- 
chodowe, w trzeciej zaś części daje obraz wsi pe uss- 
mowolnieniu włoś'ian. 

— W teatrze turyński m przedstawiono no- 
wą sztukę poetę i pesła Cavalottiego p. n. „Leas“ 
Przedstawienie byłe nieprzerwanym ciągiem tryum- 
fów autora. 


Dział ekonomiczny. 


Bank krajowy królestwa Galicji i Lodome- 
(rji z Wielkiem księstwem Krakowskiem wypłaca 
|juł bez wazelkiego potrącenia w kasach smoich 
(grudniowy kupon od 4!/,°/ listów zastawnych 
Banku krajowego. 

Dywidenda kolei Karola Ludwika. Rada 
nadzorcza tej kolei uchwaliła na posiedzeniu z d. 
15. b. m. wypłacać kupon styczaiowy po 3 zł. 15 
ct. Wobec tego, że ostatni lipcowy kupon spłacone 
po 5 zł. 25 ct, ogólny rezultat roczny wynosić 
będzie 8 zł. 40 ct. od akcji. 


Stan zasiewów na Węgrzech. Z Budape- 
sztu douoszą pod d. 18. bm.: Wedle komunikatu 
ministerstwa handlu stan wczesnych zasiewów po 
lewej stronie Dunaju dzieki łagodniejszej aurze 
jest pomyślny; natomisst późae zasiewy są słabe, 
a w wieln miejscach wcale nie zeszły. Na pra- 
| wym brzegu Dnnaju roswijają się zasiewy ogółem 
pomyślnie. Między Dunajem i Cisą wczesne za- 
siewy zeszły bnjnie, późne prawie wcale nie ze- 
szły. Na prawo od Cisy zasiewy ogółem dobre, 
lecz myszy wyrządzają ogromne szkody. Wadłuś 
Cisy stan także pomyślny, między Cisą i Maroszą 
| wozesne zasiewy pszeniczne pięknie się rozwinęły. 
1 W komitacie Temeszru rsepak piękny, natomiast 
w komitacie Krasso -Szorony lichy. W Siedmio- 
„grodzkich komitatach zasiewy udały się, lecz my- 
| Szy zrządzają ogromne szkody. 
| Stacje oceny nasion. Według zawiadomie- 
nia ministerstwa rolnictwa, istnieją dla dogodno- 


ści rolników i handlarzy nasion, stacje oceny na- 


| 


i piękna ezytelni- , SION z szerszym zakresem działania przy towarzy- 


eske — jakie odnieśliście wrażenie przy pierwszem | stwie gospodarskiem w Wiedniu, przy Radzie 


publicznem wystąpieniu ezy to w teatrze amators 
ozy też przy innej podobnej sposobności. 
drzączka wzmaga Się z każdą chwilą — naraz wy- 
pychają oig formalnie na scenę i w jednej chwili 
znajdujesa się przed publicznością... 
mąci ci się — widzisz mnóstwo światła, a pomimo to 
stąpasz jakby poomaeku, głos zamiera ci w piersi — 
a w okolicy serea ściska cię coś tak, że chciałbyś 


| mciec — het daleko... ne sseny... od ludzi i światła... 


A teraz wyobraż sobie, co się dopiero dzieje z esobą, 
która czuje to, że od tege występu zawisłym jest jej 


' les, jej przyszłuść — skoro raz poświęciła wię już; WAR 


RZEZ swoim z jednej, a rolnikom i leśni- 


„karjerze artystycznej...” 

Otóż ezytelniku, jeżeli te wszystke odczujesz — 
wówczas będziesz miał na każdym debiucie taką samą 
emocję, jak piszący te słowa, wówezas będziesz po- 
błażliwym — po pierwszej udałej deklamaeji, 
pierwszej arji odśpiewanej z powodzeniem przez de- 
biutantkę będziesz bił brawa — zachęcisz ją — res- 
grzejesz, razem z nią przebędziesz całą skalę gorączki, 
razem z nią cieszyć się będziesz powedzeniem a ka- 


i żdy wieczór taki zostanie Ci w pamięci — tak samo 


jak i jej... 
Na sobotnim debiucie zdało nam się, że cała 


- publiczność odczuła to wszystko. Pannę Frenkiel, wy- 


stępującą po raz pierwszy, przyjęto bardzo sympaty- 
cznie i zaznaczamy już z góry, że debiutantka odnio- 
sła w roli Azuceny wielki sukces, a zważywszy, że 
dopiero ed niespełna roku pobiera naukę śpiewu — 
wyznać należy, że jej występ sobotni przynosi chlubę 
Pp. SonYestrom. 

Debiutantka złożyła dowody, że posiada wszel- 
kie kwalifikacje na dobrą śpiewaczkę operową. Prze- 
dewszystkiena pesiada ona bardzo ujmującą goeniozną 
powierzchowność, a prsytem wiele zapału. Głos Jej 
mezzo-sopranewy jest bardzo piękny, obszerny i silny 
i z Baciskiem podnieść należy, że panna Frenkiel 
śpiewało czysto, 00 uważamy za największą zaletę 
keżdej śpiewnoski. Wymawia przytem wybornie, a gra 
z zapałem i przejęciam się rolą. Wolelibyśmy wpra- 
wdzie widzieć młodą i piękną tę Śpiewaczkę w roli, 
edpowiadającej bardziej jej uroazie, wiekowi i tem- 
perameutowi, aniżeli rola starej cyganki — sądząe 
jednak po Atneenie można przypuszczać śmiało, iż 
panna Frenkiel w niedalekim czasie stanie się pra- 
wdziwą ozdobą opery polskiej. Pnbliczność, która 
w sobotę zgromadziła się bardzo licznie w teatrze, 
przyjmowała debiutantkę z wielką sympatją, po każdej 
arji odzywały wię gremkie oklaski — wywoływano 
ją ciągle a dla dedania odwagi ebdarzono nawet 
kwiatami. Wszystko to będzie dla panny Frenkiel 
i pp. Sourestrów niezawodnie zachętą do dalszej 
pracy. 
Obok debiutantki zbierał takżB zasłnżene okla- 
ski p. Jerzyna, a strettę wykonał sz taką brawurą i 
prawdziwie bohaterskim ogniem, że po salwie okla- 
sków musiał ją powtórzyć. P. Jerzyna czyni coraz 
bardziej zbytecznymi tenory psendo- włoskie i zyskuje 
coraz większą syrmpatję publiczności. Śpiewak tan, 
jeżeli tylko więcej uważać na to będzie, ażeby nie 
forsoewał zbytnie głosn, cieszyć się będzie u nas za- 
wsze wielkiem powodzeniem. Sobotni „Trubadur“ 
dlatego także wywołał bardzo korzystne wrażenie — 


ponieważ wszyscy z wyjątkiem pani Viviani — sza- j 


oownago zabytku włoskiego, któryby można na skład 
do Włoch odąsłzć — śpiewali po polsku. Zdawało 
mam się, że jesteśmy już blisko upragnisnego eelu — 
1 że mamy nareszcie operę polską. ? 


— Ropertoar teatralny: Dziś w ponie- 
działek przedstawienie składane: 1) Po raz dru- 
gi „Mój mały“ obrazek sceniczny w l akcie przez 
Z. Przybylskiego. 2) „Dzisiejsi“ komedja w 1 akcie 
Gawalewicza. 3) „Reprezentant domu Miller i Spłk.“ 
komedja w 1 akcie hr. Koziebrodzkiego. 4) „Wybór 
sięcia* farsa w 1 akcie Labiche'a. — We wtorek 
„Faust opera w 5 aktach Geunoda. 


— Konoert. We środę dnia 19. grudnia 1888 
w sali narodnego domu wykona lwowskie Tewarzy- 
stwo śpiewaekie „Lutnia“ koncert z uprzejmem współ- 
udziałem wiolonczelisty p. Stingla, p. Bt. Bachó ka- 
pelmistrza i orkiestry pułku 55. Program: Część I. 
1) Lachner „Cztery pory życia“ uwertura, odegra 
orkiestra. 2) a) Waltramus „Nad ruczajem*, madry- 
gal (1560 r.) b) Rubinstein „Jodła*, œ) Gall 
„Piesnka* edśpiewa chór mięszany. 3) Maks Bruch 
„Kol Nidrej* Adagio, odegra na wiolonozeli p. Stin- 
gel z towarzyszeniem orkiestry. 4) Mozart Arja z »„Ty- 
tusa“, edśpiewa p. Wołoszozakowa, (ezłonek Tow. 
„Lutni*), 6) Haydn „Andante s warjacjami" odegra 
orkiestra. — Część II: 6) Markull „Róg Rolanda“ 
balada w trzech częściach na sola, chór męski i or- 
kiestrę. (Tłumaczenie polskie dr. Wł. Bogdańskiego.) 
Początek o godzinie 7. wieczorem. 

— „Trzy doby“. Po oałym szeregu hucalskich 
noweli, z których „Roman Semenów* i „Po latach“ 
wychodziły w fejletonie Gasety Narodowej, rozpo- 
er}? Juliusz Turozyński mową serję noweli i obrazów 
ze życia ludu równia w czasach pańszczyźnianych. 
Po pierwszym tego rodzaju utworze „Z minionych 


Gorączka i; PTZY 


po | 


kim, | kultury krajowej dla królestwa Czech w Pradze, 


dyreksji zakładu gospodarskiego w San Mi- 
' chele w Tyrolu, nareszcie przy obydwóch krajo= 
| wych gosp. zakładach naukowych w Nowym Cie- 


Przed oczami S%)Ni8 i Przerowie. Zwracając uwagę interesan- 


éw na powyłtej wykazane stacje, lwowska Izba 
kandlowa i przemysłowa podnosi z naciskiem, że 
podobna stacja oceny nasion istnieje takie w kra- 
ju naszym, a to przy krajowej wyższej szkole rol- 
niczej w Dublanach, 

Zadaniem stacji jest: oznaczać czystość, si- 
łę kiełkowania i inne przymioty nadesłanych na- 
i aby tym sposobem dać możność kupcom i 


om e drugiej strony, poinformowania się o rze- 


„oczywistej wartości posiadanych przez nich lub za- 


kupić się mających nasion, 

Ważność stacji oceny nasion została za gra- 
nicą od dawna już uznaną i żaden rolnik nie 
przedsiębierze większego zakupua pasion koBzto- 
wniejszych, lnb nasion mających niebezpieczne 
zanieczyszczenia, jak mp. kanianka w koniczynie, 
| nie zasięgnąwszy poprzednio porady stacji. Nie 
"mniej też poddaje jej każdy uczciwy handlarz 
nasion swój towar do oceny i puszcza go dopiero 
w handel po uzyskaniu odneśnego świadectwa. 
Z tego wynika, że atacja w Dublanach powinna 
być uważana jako bardzo pożyteczny, 4 zwłaszcza 
dia kupców koniczu, nasion pastewnych itp. nie- 
zbędny zakład. 


| Len żmudzki. W uzupełnieniu ogłoszenia 
z 14. listopada br. o leie inflanckim, podaje ko- 
mitet Towarzystwa gospod. galic. do wiadomośoł 
pp. plantatorów lnu, iż zamówił ośm korcy nasie- 
nia lnn żmudzkiego, które zamierza : dla przepro- 
wadzenia prób porównawczych uprawy tegoż lnu 
z lnem Rygskim i Parnawskim — odatąpić ta- 
niej, be po cenie 30 ct. od garnes tym płantato- 
rom, którzy się zobowiąłżą uvrawiać także jeden 
z wyż wymienionych gatunków lnu infienckiego. | 
Chcący korzystać z tego ogłoszenia, winni Bą:| 
a) nsdesłać dotyczące zamówienie franco do ko- | 
mitetn Towarzystwa, z podaniem śdresu swego 
t. j. miejsca zamieszkania i poczty, a w razie 
większych zamówień i ostatniej stacji kolei žela- 
znej — przy dołączeniu 30 ot. od każdego garuca 
do 15. stycznia 1889 najdalej; b) przeprowadzi- 
wszy próbę uprawy dokładną z obu gatunkami o 
równym zasiewie, złożyć następnie komitetowi do 
końca listopada 1889 porównawcze Sprawozdanie, 
tak co dv uzyskanego włókna na wagę, jakoteż ce 
do jego długości i mocy. Zamówień bez pieniędzy 
nie przyjmuje się, a zamówienia po terminie na- 
desłane, uw»ględnione będą o tyle — o ile zapas | 
starczy. | 
Praga 17. grudnia. Czescy gorselnicy i fa- 
brykanci spirytusu uchwalili petyejonować, ażeby | 
nie podzielony kontyBgient 200.000 kaktolitrów | 
przy sprawdzeniu trzyletniej przeciętnej produkcji 
został w rachubę wciągnięty; następnie uchwalono 
starać się, aby producenci zostali uwołnieni od 
kaucji przewozowej i opłat kontroli w prywatnych 
: składach. 


Wynalazek. P. Borman, wapółmłaściciel 
warszawskiej fabryki aparatów gorzelniczych, wy- 
nalazł przyrząd do oczyszczania spirytnsn, wany 
'Bpiuratorama, Aparat oczyszcza alkohol ewyczajny 
|od alkoholów wrzących w niższej temneratnrze, 

które przy nim pozostały, nadając mu amak nie- 
zbyt przyjemny. 

i Losowania. Przy eiągnieniu 30/, listów za- 
stawaych Zakładu kredytowego ziemskiego, odby- 
tem 16 b. m. we Wiednin vadła główna wygrana 
50.000 zł. na s. 1736 ur 94; 2000 zł. na s. 1199 
nr. 10; po 1000 zł. s. 2217 nr. 85 i s. 2991 nr. 
87. W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano na- 
stęnpujące serja: 707, 1796, 2025, 2219, 2907 i 
3939. Na wszystkie numera zawarte w tych ge- 
rjach przypada po 100 zł. 1 

Przy ciąguieniu węgierskich losów pre- 
miowych, odbytem w Bndapeszcie 15. b. m., wy- 
losowano nastepujące serje: 624. 717 804, 859, 
941, 966, 1078. 1601, 1768 1778, 2088, 2153. 
2163, 2308 2311, 2404, 2033, 2638, 3214. 33827 
3893. 4041. 4200, 4576, 4778, 4850, 5118, 5274. 
5849, 5424, 5794. 

Główua wygrana 100.000 zł. padła na serję 
2533 nr. 36; 15.000 zł. na e. 1768 ar. 6; 5000 
zł. na s. ZBL1 mr. 20; po 1000 zł. na s. 1778 
nr. 31 i nr. 43, s. 2806 nr. 49 i s. 3327 nr. 1; 
pe 500 zł. na B. 624 nr. 25, a. 804 nr. 7i nr. 
47, e. 859 nr. 1, s. 941 nr. 34, s. 1601 nr, 8 
s. 1768 mr. 11 i nr. 22, s. 2168 nr. 44, s. 2311 
nur. 29, s. 2404 nr. 45, s. 2638 nr. 18, s. 3898 
nr, 47, s. 4778 nr. 2, s. 4860 ur. 46 i nr. 48, 
W. 5274 nr. 31 i e. 5424 nr. 47. 


i 


TAIESTAM) „Gazety Narodowej“. 


Przemyślany d. 17. grudnia. Wy- 
dział Rady powiatowej przemyślańskiej wysy- 
ła na pogrzeb 6. p. Grocholskiego delegację 
złożoną z pp. Aleksandra Wybranowskiego, 
Wład. Tchórznickiego, Wład. Czerkawskiego 
i Michała Torosiewicza. 


Wiedeń d. 17. grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów przedłożył rząd 
zamknięcie rachunków państwowych za rok 
1887. 

Minister Welsersheimb odpowiedział na 
interpelację pos. Coroniuiego. Oświadczył on, 
że pokrywanie kosztów grzebania zmarłych 
w czynnej służbie żandarmów pozostawionym 
przez nich spadkiem było dotychczas wszę- 
dzie praktykowane, i że w odnośnych wypad- 
kach postępowano całkiem po ludzku i su- 
miennie. Zresztą, za porozumieniem się z mi- 
nisterjum wojny wydano rozporządzenie, aby 
w przyszłości na pokrywanie zwykłych kosztów 
pogrzebowych wszystkich w czynnej służbie 
zmarłych wojskowych, tj, ludzi należących do 
żandarmerji, armii i obrony krajowej, pewna 
kwota z funduszów państwowych wyznaczoną 
została. 

W toku dalszych rozpraw nad ustawą 
wojskową uchwalono paragraf 46 z dodatko= 
wym wnioskiem Plenera, aby wydane w dro- 
dze administracyjnej nadzwyczajne rozporzą- 
dzenia były później Radzie państwa przedłe- 
żone. Podobna klauzula uchwaloną została 
także przy paragrafie 49, poczem przyjęto 
paragrafy od 47 do 53. 

Badapeszt d. 16. grudnia. Dyrektor 
manipulacyjny węg. ministerstwa handlu Jan 
Kokan, który wrzekomo zgubił 42.000 złr., ja- 
kie miał odstawić do urzędu cłowego, popadł 
w podejrzenie, iż kwoty tej nie zgubił, lecz 
użył jej na własne potrzeby. Przeprowadzone 
śledztwo wykazało, iż Kokan wymienioną su- 
mę miał już od kilku tygodni w rękach, co 
stwierdzają dokumenta urzędowe. Wykazano 
także, iż Kokan przed kilku dniami wypła- 
cił kwotę 10.000 złr. jako częściowe pokry- 
cie długu, zaciągniętego na hipotekę swego 
domu. 

Wobec tego oddano sprawę w ręce po- 
licji. W sobotę przesłuchiwał Kokana do go- 
dziny */,1-ej w nocy dyrektor policji Buda- 
peszteńskiej Karacsony, przed którym Kokan 
przyrnał się do winy i umieszczony został 
w więzieniu śledczem. 

Berlin d. 17. grudnia. Do Friedrichs- 
ruhe przybył słynny podróżnik afrykański Gla- 
ser, i mają temi dniami przybyć jeszcze inni 
podróżnicy, między tymi jeden Belgijczyk. 
Powszechnie wierzą tu, że z Eminem baszą 
popadł w ręce mahdzistów Stanley, a nie 
Włoch Casali, jak zapewnia tu misjonarz nie- 
miecki Merensky. W Kiel i Wilhelmshaven 
(wojenne porty niemieckie) przygotowują z ca- 
łym pospiechem karabiny i małe działa dla 
ochotniczego korpusu do Afryki. Korpus ten 
ma się składać s najętych kołnierzy z innych 
krajów europejskich, którzy klimat afrykański 
znieść zdołają. 

Paryż d. 17. grudnia. Bójki między 
robotnikami francuzkimi a włoskimi przy bu- 
dewie nowej kolei w dolinie Chiffa (w Algie- 
rji) nie ustają. Włosi wykradli 25 kilo pro- 
chu i 20 kilo dynamitu i uszli w góry. Wy- 
słano za nimi oddział 950 strzelców, którzy 
40 zbrojnych Włochów schwytali i sądom 
oddali. 

Petersburg d. 17. grudnia. Rząd 
unieważnia we wielu miastach wybory do 
Rad gminnych; dziennikom zabroniono kry- 
tykować to postępowanie. 

Friedrichsruhe d. 17. grudnia. 
Wezoraj po południu wybuchł w gospodzie 
„laudhaus* własności Bismarka, pożar, któ- 
rego przyczyny nie zdołano na razie wyśle- 
dzić. Pustwą ognia padła cała gospoda wraz 
z stodołą. 

Kukareszt d. 17. grudnia, W sena- 
cie zaprzeczał minister wojny Manu, jakoby 
wobec teraźniejszej sytuacji europejskiej nie- 
zbędnie potrzebnem było, prowadzić dalej ro- 
boty fortyfikacyjne, zwłaszcza w koło Buka. 
resztu. 


Sofia d. 17, grudnia. Tworzy się tu 
stronnictwo młodobułgarskie, któremu jednak 
nawet w kołach pozaparlamentarnych nie 
przypisują znaczenia. Frakcje opozycyjne mil- 
czą. Zima ostra nie pozwala także opryszkom 
się ruszać. 

Rzym d. 17. grudnia. W arsenale tu- 
ryńskim pracują z pospiechem nad dostar- 
czeniem wymaganego przez rząd zapasu no- 
wych karabinów. Policja zabroniła wstawienia 
tablicy marmurowej na domu, w którym 
mieszkał Oberdank, naprzeciw gmachu am- 
basady austrjackiej przy Watykanie. 

Londyn d. 17. grudnia. Według te- 
legramów z Przylądka Dobrej Nadziei ze- 
szedł się w kraju Damara (w zachodnio-po- 
łudniowej Afryce) rządowy komisarz niemie- 
cki Göring z naczelnikiem krajowców Kama- 
herero, który oświadczył, że towarrystwa 
niemieckie nie posiadają Żadnej koncesji 
górniczej, i Że koncesja Anglika, Roberta Le- 
wis, ma pierwszeństwo. 

Londyn d. 17. grudnia, Mshdi zażą- 
dał wydania Suakimu i wykupu za jeńców. 
Na Radzie ministrów odrzucono żądanie wy- 
słania ówieżych wojsk do Suakimu. 

Londyn d. 17. grudnia. Gladstone 
miał na dzisiejszym mityngu mowę, w któ- 
rej oświadczył, że jego zdaniem Europy nie 
czekają w przyszłości groźne przesilenia po- 
lityczne. 


Twierdzenie Salisburego, mówił Gladstone 
dalej, jakoby przedwczesne rozbudzenie się 
ludów bałkańskich było powodem niebezpie- | 
czeństwa wojny, nie ma podstaw. Owszem, | 
winny temu jedynie same rządy. Dziś wpra- 
wdzie sytuacja jest tska, iż niebezpieczeństwo , 
wojny w istocie grozi, ale to z powodu sto- | 
sunków barbarzyńskich, i właśnie ze wzglę- | 


du na tę sytuację powinien się Salisbury kie- | 
rować roztropnością. 


Wiedeń dnia 17. grudnia 1 god. 45 min. po- | 
południu. Akcje kredytowe 30480. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4330. Akcje węgierskie Banke 
kredytowego 302'50 Akcje Banku  angio-austrja- | 
ckiego 11425. Akcje Unionbanku 210'—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 20525. Akcje kolei Półno- 
cnej 244—, Akcie kolei Południowsj (Lombardy) 
9625. Akcje kolei Alfóldzkiej — —. Akcje kolei 
Państwowej 250'75. Akcje kolei Lw.-Czern. 209 —. 
Akcje kolei węg.-północno-wechodniej 174 —. Losy 
komunalne wiedeńskie 144 50. Akoje Tow tureckiego | 
94:50. Galic. oblig. indemnis. 10425 Akcje kolei ' 
półnecno-zachod. (lit. B. Elbetkal) 197 75. Losy re- 
gulacji Oisy —.—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 21625 Akcje Bankvereinu 99 10 Rosyjski rubel . 
papierowy 123:—. Losy prem. węg. — —. | 

4*|10*/a Renta wspólna —.—. 59/, rents ausir. 
papier. —.—, &°/e reuta austr. słota ——. 4/6, 
renta węg. złota 101 75. 8*/, renta węg. papierora 
92 95. Napoleoadory — — Marki niem. — —. 
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Wiadomości giełda. 
Lwów, dnia 17. grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. | 


— M 


płacą Łaądsją i 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205— 208501 
Kolej Lwow.-Czer.-Jnsska po 200 zł. w.a 20775 211 — i 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 278— 28250 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 1 
II. Listy zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6%, . . —— — 
z e 4 5ej . - 9975 10075 
i n gal. 5°/, wyi. 10*/, p 10290 164 —. 
Banku krajowego 4'/4*/, los. w 511. . . 9425 9525! 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 59/, 101:— — 102-- | 
K kredyt. gal. ziem. 4%% . . 94.75 9575} 
A kred. gal. ziem. 5%/, los. w 371. 101-— 102—) 
n kred. g. ziem. ij los. w 411/41. 81:25 2850, 
5 kredytowego gal. ziem. 4'/,0/ 
os wiB2(. |. T . Sli) 
A kred. gal. siem. 40/, log. w561. 90:— 8150 
II. Listy dłużne Dz 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 30% — 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%) 2 . . . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zsakł. ala dal. i Buk. 
68, ła w ISJMM . A . . == —>— 
IVY.; Obligi sa 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj 5% m. k. . . .104— 105— 
Kom. bankn krajowego 59/, w. a. I. em. . 100:— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%% w. a. . . 10325 105 — 
Pożyczka krajowa 1803 4'/40ję . . . . . 83—  94— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa en 22 — 24— 
Losy miasta Stanisławowa . . , . . . 83—  35— 
V1. Monety. 
Dnkat holenderski oce. 5.71 581 
Dnkat cesarski . . . . . . . . 5.74 584 
Napoleondor "= 4 - © 3:60 9.70 
Półinsperjał rosyjski . . -« . . . . 10-— 10.10 
Bnbel rosyjski srebrny . 1.36 1.48 
Rubel rosyjski papierowy 122 1234 
100 marek niemieckich . . 59:50 6050 
Srebro za 100 słr. .— 
Xupony w srebrze r — == 
GA. RAKOCZEGO EET NTE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. grudnia 1888: 
Hotel Żorża. Dr. Mierzwiński, A. dr. Nazarkiewicz, 


3 


ekiej i posłem na Sejm krajowy, niastując te u- 
rzęda, mając Świetną przyszłość przed sobą w kwie- 
cie wieku Życie zakończył, 

fatomiast w ostatnich latach życia. gdy już 
wiekiem i nieszczęściami skołatany starzec potrze- 


| bował miłości i opieki, Bóg mu je hojnie udzie- 


lił, zasuął na miski, otoczon najlepszemi w świe- 
cia dziećmi, która wychował ne chwałę Boga i po- 
żytek kraju, dzieci, które przewidywały każdą 
myśl. k żde pragnienie ukochanego ojca, pod opie- 
tą najzacniejszego kapłana księdza kanonika Tur- 
kula z Jazłowca, Żal mu było umierać, zostawiać 
ten kraj ukochany, porzncić drogie dzieci i wnuki, 
i chwilami boleść go opanowywała, lecz gdy wte- 
dy kapłan przyjaciel wyrzekł słowa „Stań się 
wola Twoja Panie*, odpowiedział „Na wieki wie- 
ków, amen* i oblicze mu Bię wyjaśniało w prze- 
czuciu chwały wiekuistej. 

Zakończył żywot ten mąż rzadkiej cnoty 
chrześcijańskiej i obywatelskiej; żał głęboki towa- 
rzyszy mu do miejsca wiecznego spoczynku, oby 
to nie był ostatni, który tak czuł i kochał! Oby 
ziemia mu była lekką I 


Nowy zakład kpiny św. Ay | 


g we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddzia} dla pań 1 osobny dla mężczyzn, 
| Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 


Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 
= PZD Z 


Ktoby miał nuty do Arystona tanio na sprze- 
daż zechce podać swój adres z oznaczeniem ceny 
pod znakiem : „Aryston poste restante Lwów.“ 


Podziękowanie. 


W nisszezęścin i smutku, jakiem podobało 
się nawiedzić nas Najwyższemau przez zabranie 
nam męża i szwagra, ś.p. Marcelego Powrożnic- 
kiego poczawamy się do obowiązkn, wyrazić ser- 
deczne podziekowanie wszystkim, którzy pospie- 
szyli złożyć nam w tej ciękiej chwili dowody swə- 
go współczucia. Dziękujemy przedewszystkiem 
poborcy c. k. nrzędu podatkowego w Drohobyczu 
p. Józsfowi Medyńskiemu, adjunktowi sądu dro- 
hobyckiego v. Lewińskiemu za trudy, jakie pono- 
sili w czasie choroby é. p. Marcelego Powroźnie- 
kiego, jakoteż za współczucie okazane nam po 
Jego śmierci, niemniej zaś Wielebnomu ducho- 
wieństwu obu oba obrządków, i wszystkim, któ- 
rzy udziałem swym w pogrzebie starali się przy- 
nieść nlgę zbolałym naszym sercom. 

Drohobycz. Bronisława Powroźnicka. 

Stefan Kulmatycki. 


Podwójną ważność mają świadectwa lekarzy 
Bkoro Środek zalecany przez nich jako skuteczny, 
sami na sobie wypróbowali. Tak właśnie rzecz się 
ma z całym szeregiem certyfikatów wystawionych 
co do sodeńskich pastylek mineralnych , które 
z powodu wysokiej swej wartości leczniczej cieszą 
się taką wziębością u chorych, iż w ciągu roku 
1:/, miliona pudełeczek rozeszło się w Niemczech 
i Austrji, a które w każdej aptece, droguerji i 
w każdym składzie wód mineralnych są do naby- 
cia po cenie 66 et. za pndełeczko. Dr. med. p. 
Klemmer w Dreznie pisze: „Używszy nadesłanych 
mi sodeńskich pastylek w uporczywym  katerze 
oskrzeli z dobrym skutkism, upraszam pana o na- 
desłanie mi drugiego pudełka zu zaliczką“. (Przy 
zakapnie należy żądać wyraźnie prawdziwych 
sodeńskich pastylek mineralnych i baczyć, aby 
pudełeczko miało niebieską markę i fascimile 
Ph. Hermana Fay), 


Dla dzieci najmilsza zabawa. Pod tym tytułem 


M. Skibniewska, W. Mańkowski z Podola ros. T. Cieński wyszedł z druku ślicznie ilustrowany cennik, który pole- 
z Drohiezowa. A. Trzecieski z Grybowa M hr. Berkow- camy szczerze wszystkim rodzicom, wahającym się ©0 do 
ski z Mielniey. J. Btrouer z Żółkwi. St. hr. Tarnowski wyboru odpowiedniego środka dla znjęcia i zabawy dzieci. 
ze Sniatynki Wł. Tchórznicki z Pohorylee K. Wiśniow- i W cennika znajdą czytelnicy liczne oceny i dobrozdania 
ski z Kołomyi. A. Franken z Liege znakomitych pedagogów, z których się przekonają, iż ko- 

Hotel Kuhna F. Michle z Adam. J. Niewiadomski twicz e skrzynki budowlane z fabryki firmy F. Ad. Rich- 
z Drohobycza. K. Piotrowska z Stojanowa. M. Herasymo. | tera © Comp. we Wiednin (ulica Nibelungen 4). wcale 


wies z Mikołajowa. 


Hotel Krakowski. J. Litwinowioz ze Skały. J. Bitt- 
ner z Sarnek górn. K Rischka z Kołomyi. S. Kobrzyń- 
ski z Brodów. R Dajewski z Tarnopola. K. Rojecki z ! 
Pieczygóry. J. Bolny s Rosjł. i 


, | 
Nadesłane | 
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też Żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


W dniu 14. b. m. zmarł w dziedzicznych 
swych dobrach Nowosiółee Jazłowieckiej Krzysztof 
baron z Błażowa Błażowski w 82. r. życia. Cios 
ten odczuwa głęboko całe Podołe, a i po za grani- 
cami jego żałość jest szczerą. 

Był to mąż jak krzyształ bez skazy, dwie 
gwiazdy przewodnie świeciły mu w życiu, a temi 
były miłość Boga i ojczyzny. 

Młodeść swą spędził w czasach, gdy rządy 
absolvtne nie dezwalały ndziału w życiu pnbl'- 
cznem ludziom najwiekszych zdolności, Rajłepszych 
chęci. — Gdy w r. 1843 zabłysło wolności zorne 
i szersze pole do działania się otworzyło, zastały | 
te wypadki 8. p. Krzysztofa tosatego, zawiadują- | 
cego z ukochaną Żoną znaczniejszemi dobrami, ai 
do tego ojcem kilkorga dzieei, nie mógł przeto; 
brać ndziału w sejmie rakaskim, do czego powo- | 
ływały go głos i zanfanie wgnółobywaten, "ato- | 
miast mie było urzedu lub godności w obwodz 3, 
którąby nie piastował, członek rady narodowój 
obwodu czerkowskiego i jej przewodniczący w r. 
1848, od zawiązku rad powiatowych prezes po- 
wiata buczackiego aż do chwili gdy wiekiem 
obarcsou sam tę godność złożył, przewodniczący 
wszystkiemu co godnem było poparcia zawsze stał ` 
tam gdzie prawy katolik i Polak stać powinien, | 
wszędzie mn towarzyszyły miłość i zaufanie współ- | 
obywateli. | 

Uznali te zasługi Ojciec św. i monarcha, : 
udzielając mn pierwszy krzyż św. Grzegorza, a. 
drugi zelaznej korony. 

Katolik gorący, był Śp. Krzysztof żywym za- ; 
bytkiem tej wiary i poświęcenia, jakie zdobiły | 
przodków naszych. Z licznych zasłng jego wspo- 
mnę jedną tylko, by się nadto nie rozwodzić. 

Gdy zakład wychowawczy zgromadzenia Nie- | 
pokalanego Poczęcia Najświętszej Panny się za- | 
wiązał i szukał w kraju naszym umieszczenia, wi- ` 
dząc w tym zakładzie podwójny cel, religijny i 
narodowy, co było dążeniem całego jego Życia, | 
darował na klasztor wspaniały zamek w Jazłowca | 
przez Poniatowskich fundowany, wraz z dużym, 
pięknym ogrodem. Dzięki tej szczodrobliwości, 
istnieje dziś w Jazłowcu zakład, którego sława 
w dawnych granicach wielkiej naszej Ojczyzny jest 
znaną „kogo Bóg kocha tego i nawidza*. Przebył 
áp. Krzysztof wiele nieszczęść, pochował ukocha- 
nych rodziców i rodzeństwo, przeżył dregą N 
żenkę, postradał i dwóch synów dorosłych, z któ- 
rych atarszy Edward, zaledwie mn wiek na to po- | 
zwolił, został prezesem rady powiatowej Bucza- 


d 


' zasługują na połecnie jako podarki dla dzieci wszelkiego 


wieku. Dostarczają bowiem dziecem wielkiego urozmai- 
cenia w zabawie, kształcące ich równocześnie. Wspomniany 
cennik przesyła firma żądającym bezpłatnie. 94 


Nakładem drukarni Pillera i Spółki 
wyszedł już z drukn 


KALENDARZ y 
Haliczanin i Noworocznik „Szczotka 


na rok 1SS9 
i jest do nabycia we wsząstnich tsięgarniach, 


Główny skład i ekspedycja 68 


w drukarni Pillera i Spółki. 


i ję jeżeli układa się je ze smakiem, efe- 
Oglaszanie Hy ktownie i tylko w gazetach, nznanych 
w dziennikach przez specjalistów za warte by się 
jest tylko wtedy w nich Car ME) wyja- 

śnień wtym przedmiocie udziela Z ca- 
skutecznem łą NET i bezpłatnie Biuro 
ogłoszeń Rudolfa Mosse'go we Wiedniu , Seilerstadte 2, 
które przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników całe- 
go ówiata po cenach redakcyjnych, a przy zamówieniach 
na większą ilość razy daje odpowiedni opust — tak wię» 
pośrednictwo tej instytucji oprócz znacznych korzyści, 
połączonem jest z wielką oszezędnością. 101 


— - 


Pociągi kolejowe. 
Podług zeg.ru lwowskiego. (Od 1. pażdziernika 1888.) 


355| SE | Pociąg | $R 
Do Lwowa przychodzą : ŻĘ g 28 RY) BA 
Z Krakowa . . . . . 403; 650; 8'38 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . . . .| 220 3-15 rj 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 2'38 |: | 6'22 
7. Czerniowiec . . . . . . |800 6:40|* |1L1-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Btanisławowa i Husiatyna 3 40 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławocznego . . . . . 1-35 
Z Bełzca (Tomaszowa). . . 535 
i 10:10 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . ag: 228420) 7:20 | 8:30 
Do Podwołoczysk . . . . - 4:11 9.52|-=|10-35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4:22 10:23| E 11-05 
Do Czerniowiec . . . : » 9-20 9:50|*|10-08 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 
Zwardonia i Ławocznego . 10-35 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 8-10 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5:20 
Do Bełzca (Tomaszowa) 7:49 
Przychodzą do Stanisławowa : | 
Za LWOWA © GN KO: 1225| '30, 403 |4:08 
Odchodzą ze Stanisławowa : 
Dożliwowa ... « « © 6 452/4:05| 5: 


Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami, oznacza ~ 
ją porę noeng od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
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a A ÓW ÓW M MZ WZ 


Eume a uM O E U 
Na sezen. Zimowy! 
ELASTYCZNE WAŁECZKI 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochro- 
nienia się od przeciągu oraz GIPS i KIT do okien, 


dalej do polowania : 


następni : 


Śrut, Lotki, Kule i Kapsle, 
Uniwersalne smarowidło nieprzema- z łyka kokosowego, 
kalne na buty, szczotkowe, 
smarowidło podeszwochronne, „AJ plecione 
, 
KO R IOSOT © z łyka aloesowego 
kauczukowe, nieprzemakalne, połysku- [o] i manilla 
jące, czarne smarewidło na skóry. żel 4 
Tran rybi na skóry © Z 
TŁUSZCZ do BRONI [e R 
Pod k , fil i kork o ` er 
"Płaszcze gumowe nieprzemakalne, | SZezotki do przedpokojów. 


poleca : 


JÓZEF HANKE 


Lwów, Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“. 


Poszukuje się 
kontrolora i kasjera zarazem 


kawalera , za wynagrodzeniem rocznem 300 złr., pomieszkanie i wikt. 
Zgłoszenia listowne wraz z ednisami Świadactw należy nadsełać pod 
adresem: Zarząd dóbr JWgo Korytowskiego w Płotyczy, 
i poczta Tarnopol. 3057 


309090909090 


Mug, Tschinkel i Synowie 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lubiana 


polecają 


TSCHNKLA CYKOBJĘ ERYSIKOWA 


pudełko % Eilo 


ž z 
2 b a 5 
G D 
— ko) |) © o. 2 
g © MD «© 
aż <3 
= g” sog 
ZS © fs ai 
n am m 
£ rg a biet 
„A | Z 
gF- Pranie OWA "FA 38048 


Również kawę figową i sułtańską. . 

Najlepsze czekolady. uznane jako nsjprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystawach. 

Kakao odtłuszczone, łatwe rospuszezalne, o delikatnym smaku. 

Angielskie Rocks Drops. ceakry, owoce eukrowane cy- 
katy, pomarańczki “kompoty it p. EP TT ZESYCANENĘ 
I 


Nase w roby są do nadica we wszystcich 1893770 baniach korz 
2OQGOGOGOGOGEX Y 
WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU p 
PARFUMERIE ORIZAŚ 
e UNESSN aarakogo onie 
jo CREME.ORIZA > 
py ONLEN aeh 


Ft) 


um Ue Funtureg Pro- 
- esive p.cheveux biancs 


( nadaje włosom 
i brodzie bezzwin= 
Hzrie ich pierwo- 
, tny kolor. 


ORIZA LACTE p 
Tta LOTION EMULSIVF 
URAB: eli i odźw'eża skórę. 

5 nih spędza i niszczy piegi. 


JSAVON ORIZAĘ 

aktora O. REVEŁ 

najłagodniejsze my- 

dto dla skory. 

M | dodając jej przezroczy 
ji jjjistość i świeżość do naj- 
Mi późniejszych lat. Ochra- 
M nia od opalenia się, pie- 

gów i zmarszczek. 


używane 
elegancki 


j ORIZA POWDER È 
. Ryżowy puder ) 
Przylegający do <kó- 

i y jej do.i- 


ksamitu. 


* RIS, MR 


We Lwowie w aptekach pp. K. Mikolascha i Wewiórskiego 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra- B 
wieniu i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. $ 
1201 6 


Wymagać , aby ety- 
kieta kwadratowa. znaj. 


3 PT 
dowała się na spodzie - c= 3 Ev 
butelki z własnoręcznym 


podpisem głównie dyrygującego. 

Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja 
główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje sią w składach następują- 
eych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fat- 

: zz" gzerstw i naśladownictw tego wybor- 
nego „Likieru Benedictira*: we Lwo- 
winor: N. Brandler, d!n romisowy — 
F. W. Królikowski; nl. Kopernika 7, 
Hauser & Bienisdzki, Ferdynand 
MEN: n = = z Gross, Macia* Kostecki, enkiernia, 

ulica Karoia Ludwika, St, Markiewicz, Rynek 23 X. Kruszyński i D. Knapp 
i Albert Szkowroń plac Marjacki 7; w Tarc„ulu u Edwarda Frantsa. 


VÓRITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Marques déposées en France et à l'Etranger 


igrani a 


£ 
E.4 


Stosowne jako podarki świateczne! 


Szkatułki z farbami w nader wielkim wyborze i w tajlepszych gatunkach. 

ET: RS głównymi najlepszymi farbami z przepisem mięszania 
O©lorów. 

Farby dziecinne wyśmienite w 26 kolorach, sztuka 1 ot. 

Farby akwarelowe w laseczkach i guziczkach. 

Farby akwarelowe wilgotne w tubkach i półwilgotne w muszelkach, 

Farby olejne w tubach. 

Farby do malowania na poreelanie z wszelkiemi potrzebnymi przyborami. 

Farby metalowe w pięknych tęczowych kolorach do malowania na atłasie, 
aksamicie etc. 

Środki do retuszowania, olejki i werniksy tak do olejnych jak i do wo» 
dnych malowań. 

Płótna malarskie, deszczułki gruntowane. 

Stalugi malarskie, Palety drawninne i porcelanowe. 

Płytki mleczne i szkła matowe w różnych frratach. 

Pędzle, szpachtle, laski malarskie i wszelkie inne przybory malarskie 
w wielkim wyborze — poleca 


Józef Hanke we Lwowie 
Rynek 1. 38. pod „Czarnym Psem“. 


3037 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


GAZETA NARODOWA a Wtorku dnia 18. Grudnia 1888. Nr. 290. 


„RADO TOON 


Magazyn porcelany i szkła 


ED. GEBRARDTA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 7. 


poleca 


30432 


ME na zbliżające się święta TTE 


w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł 


ZZIZZ© 


wych. 


o wcze 
1 tuzin łyżek stołowych 


noży 3 
grabków ,„ 


n 


1 
1 


a We Lwowie skład głoway w magasyn 


line 


Kosze i tal 


Bkład 


łyżeczek do kawy 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowe, LOSY 1 Monety 


sprzędaje i kupuje Ściśle po kursach dziennych 


Kantor wymiany i giełdowy 


austas? Mazz | 
Lwów, Piac Mariacki l 8 1. piętro, 


PPZYJOTOWANY Z RIA4UTKM 
Przos Obis PAY, Fabrykanta Portum 


i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów | 
| i magazynach perfum. YT : 
0 


PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, 


Í Nlawne suche drożdże 


niezawodne w rozczynianiu 


z fabryki 


ach P. 


kryształowe rżnięte, grawirowane, cienkie Monsse- 


i gładkie zwykłe. 


Serwisy osobne do wina piwa i likierów. 


erze na ciasta i owoce. 


KLOSZE na ser i masło i serwisiki na ocet i oliwę 
w oprawie z drzewa i metalu od złr. 1, 250 


i wyżej 


Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe. 
Na Gwiazdkę! Wielki wybór przedmiotów zbytko- 


komisowy „Srebra chińskiego i 


Alpaki*. Ueny fabryczne srebra chińskiego. 


złr. 16 1 14— 
15 i 1550 
16 i 17 — 
81 850 


1899 


„MIKOLASCHA; _ |. 
Pader 

ryżewy opocyaiale | 

PARYŻ 


„8 


3064 


Ad. Ig. Mautnera i Syna 


“ve WW) iedniu. 
GŁÓWNY SKŁAD 
w handlu Karola Bałłabana we Lwowie, ul. Halicka 23. 


Gre 


tycznych. 


MR à -— > zd e 
j JULIUS KERBASNY WIENJIĆ 


we Wiedniu, „A 


Zygm. Rneker, ap 
feld, A. Sklepińs 


i E. Stenzel; w Kopyczyńcach 
M. Quirini; w Jak 


górse: Rabinowicz; w 


apt. obw. A. Dadleca. 


w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung: 


ETZ ZZO ET RETE. 


ściec, reumatyzm, 


i inne słabości nerwowe każdego rodzaju 
ułagadza szybko i uchyla 


Herbabnego ekstrakt roślinny 


Neuroxyli 


w cywiinych i wojskowyca szpitaiach za znakomitym snuękiem wypródow any 
Podziękowanie. 
Pan Juliusz Herbabny, aptekars w Wiedniu. 


Proszę o powtórne przysłanie 12 flaszek Nenroxylinu najsilniejszego 
gatunku za zaliczką. Śro :ek ten działa tak znakomicie, £: wszyscy znajomi 
o niego proszą. Każdemu sumiennie polecam go w cierpieniach reuma- 


ger TZ 
hi 


Oberstaufen (Bawarja), 7T styeznia 1888. 


Marja Hecht, czasowo u p. J. Mohr. 
Cena fiakonu Neuroxylinu (zielono opako- 


wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane- 
go rożowo) na gościec, 
1 zł. 20 ct.. pocztą za 1—3 flakonów o 20 ot. wy- 
żej za opakowanie 


reumatyzm i porażenie 


Każda flaszka w dowód prawdziwości opa- 


trzona jest ubocznym znakiem ochronnym, 
zwrica się uwagę. 2 


Centralny sklad wysyłkowy dla prowincji: 
pteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 1 75. 


Takowy nabyć można we Iavowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
t. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
i, J. Beiser, C. Krzyłanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K, Wiszniewski apt., w Esałej: Józ. Kolassa. A. Fuchs i 
R. Keler; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie: M. Niemczewski; 
Czerniowcach: u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra KE Fritech; w Drohobyczu: J. Aichmiller apt.; w Gurahumora: E. Bo 
tezat; w Zforodence M. M. Arentowiaz; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymuła; 
F Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz 


. Reder; w 


s. k. uprz. g 


na co 
040 


w 


Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: 


Mielcu: A. Pawlikowski; w Ntżankowicach W. Włodzimi'- 
ski; w Podwołoczyskach: D.Sehneider; w Przemyślu ; A, Mańkowski; w Prze- 
myślanach Z Baranovski; w Radoweach J Resignon i Decanis 
ntatynie: F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka 
i J. Habermar: w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma 
cerra apt; w Samborze: Alekriewiez apt; w Starożyńcu: II. Ftllenbaun ; 
« Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Zarnewie: St, Pawłowski, w 
"Uscrsykach : J. Riedl; w Wil mowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. 


w Sado- 


Kantor wymiany 


al. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


B', LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą 


. P. XXXVIII. N. 93.) 
yć użyte do lokowania 


kapitałów fnnduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze de nabyeia. 


Wszystkie 


elecenia z prewincj 
kursie dziennym, bez deliczenia prowizji. 


Papier 


wykonują się bezzwłocznie pe 
rg 1878 r 


z fabryki Czerlańskiej. 


|tplrta i Gajkowskieco 


N KALINKA X. WALERJAN. Sejm 
g czteroletni Tom III. 8-vo str. 
7 J jako uzupełnienie poprzednio wyda: p 


fJuzebne z nadchodzącą wioang 


KA 


"EL DIRT ZL 

neee Wskazówki zawarte w na- 
desłanej mnie siążcczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tak ja, jak 
i moja rodzina, doznasisśmy w naj- 
różnorodniejszych — słabościach 
| bardzo ważnych usiug:' — Tak 
| i podobnie brzmią listy dzięk- 
„| czynne, które księgarnia na- 
rj złudowa Richtera prawie co- 
£i dziennie dostaje za przesłaną 
> | broszurkę z ilustracyami „Przy- 
jacicl chorych Jak załączone 
do broszurki tej peświadczenia 
dewodzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam się znajdu- 
jących, ocalenie nawet tacy cho- 
rzy, 0 których wyzdrowieniu 
wszyscy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są wyniki 
długoletnich doświadczeń, za- 
sługuje ua poważne uwzględnia- 
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po- 
siadanie tej cennej książcezki, 
niechaj napisze kartkę korespon- 
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych“, podając 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować nałoży w Europie: 
Richter's Verlags-Anstalt, Leip- 
zig, a w Ameryce: New-York, 
310 Broadway. Zamawiający nie 
ponosi żadnych kosztów. 
py: TACO cz 


DUM" ZSZ OPT RY TNA + X 


3013 


Tylko co opuściło prasę 
nakładem księgarni 


we Lwowie: 


115,Ę 


nych dwóch tomów tegoż dzieła, 
BG" Cema złr. I-20. 


Akta Grodzkie i Ziemskie z czasów 
M Rzeczypospolitej Polskiej z Archi- 
jwum tak zwanego Bernardyńskiego | 
f we Lwowie wskutek fnudaeji śp Ale 
W ksandra hr. Studnickiege wydanę sta | 
raniem galicy'skiego Wydziału krajo- 
J wego. Tom XII 4-c0 str. 531 złr 8, — 
M Archiwum książąt  Lubartowiczów | 
| Sanguszków w Sławucie wydane na-f 
i kladem właścicieia pod kierownictwem $ 
AZ. L. Radzimińskiego przy współu-$ 
działe P. Skobielskiego 1 B. Gorcza- 
ka z trzema litografowanemi tablicami | 
1366 1506. Tom 1. 4-to str, 204 5 zt 
z sześcioma lit. tablicami, 1284—1508. f 

Tom II. 4-to str 377 8 złr 
HIRSCHBERG ALEKSANDER. Hie-B 

ronim Łaski 8-vo str. 323 złr. 250. K 
MAJERSKI STANISŁAW. Stosunki & 
jreligijne u starożytnych Greków. 

8-vo str. 204 65 ot 
Tegoż. Życie domowe u starożytnych § 
Greków 8-va str. 204 65 ct. à 
SAS Dr. A. Italiana. 8-və str. 801] 
złr, 150. 


TARNOWSKI St. Henryk Rzewuskił 
8-vo str. 97 złr. 1*20 20318 


Dkoło 15000 progów kolejowvch 8* 
Hag. jso” szer. pomiędzy któremi 
rzecią część może mieć */jy" pa 


a 


kad 


gotówka. 3066 
C. Zangerl Ciistrin II. Prusy. 


piid 


we Lwowie, ulica Svbieskie 


wnicy również i w lokaln moim. 
38071 


1 flaszka 50, 60, 


h 
ALBERTA S 


przedtem F. W. 


wydany 


DRUKARNI PIL 
wE Cena 


pnd do 


Na święta! 


WIELKI SKŁAD WIN 


MI. AGIZ DA 


pod „Srebrnym Orłem“ 


Zakupiwszy znaczna ilość wyborowych win od prodneautów 
wprost z Wewier ı Austrji sprzedaje tusk tanlo jak nikt inny 
we Lwowie kurtownie i cześciowo, oraz va bntelki wprost z pr 


austrjackie i węgierskie ( 
kę i 


REGENERATOR 
WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia ich Żywotność, siłe i 
dzielność porostu. 
czasie. 
sobie. 


Spgdza łupież w krótkim 
Testto preparat niemający równego 
Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać sie podrobień i naśladownictwa. 
“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestta 
wcale farba do włosów. 
Fabryka : gz, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
Wa Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
acha , Wewiórskiego i w głównych maga- 
zynach perfum, 165% 


Korzystny zarobek 


i zły. 100 300 moża zawobić 


każdy, zaj- 


s nując się sprzedażą osów na rozyłatę, 


a to na podstawie prawnie dozwolonych 
kwitów ratalnych Zgłaszać się do : „Bank 
& Wechselgeschiift der Administration 
der MERCUR S. Politzer. v046 
Budapeszt — Doroteagasse 12. 


Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa. 


H|Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 


15R2 odszezególniony, niezrównany 


MIÓD RÓŻANY 


fw blaszankach po 5 kilo, za kilo et. 50, 


blarzanka et. 30) za gotówkę lub za zaliezką 

GEORG DOLENEC 2000 
Handel miodu Lubl: na (Laibach) 

Dls pszezelarzy, kupców i piernikarzy 

ożywienia pszezół |Fütter- 

honig und GIattbonie) w faseczkach po 

ut, 60, w skrzyneczkach pe 40 i 20 najtaniej. 


BaCZNCEŚĆ! 


Przedmioty nie nadaj. ee się inieuiamy 
lub wracamy za nie pieniądze. 


sl robotnicze palto, watowane 


A złr. 3 
I spodnie z materjału wełnian. 
złr. 170 


jl elegancki ubiorek dla dzieci 


od lat 3 de 9 złr 2:90 


ii dobre modne spodnie zimowe 


z materji wełnian złr. 380 
palto, sukno dobre, watowa- 


“me, stebnowane z jedw. kołnierz. 


złr 6:50 
Prawdziwe styryjskie bajowe 
palto (Loden) złr. 6. 


rozseła za zaliczką 3068 


Józef Grotte & Comp., Wiedeń 
pm 
$ 
nih 
sa 


i 


I, Franz Jozef-=Quai 41. 


w 


go l. 18 i ul. Wałowa 15, 


Z poważeniam 


M. Agid. 


stołowe — 1 litra 40 et. 


YBORNE ZRELEWIAKE 


40, 80 ct. i I złw. 


jakotał 
wszelkie inne wina 
po najtańszych cenach 
poleca 


andel towarów korzennych i delikatesów 


8970 


ZKOWRONA 


Królikowski 


G A KG iw a o KW KW a 
| M W KW W W... HE | 


Kalendarz Ścienny 


ta rou 1845). 


nakładem 


LERA i SPÓŁKI 


jest do nahycia we wszystkich księgarniach. 


2006 


20 ct. BE 


—— 


4. Í 
Drobne Ogłoszenia. | 


Po cencie od wyrazu. | 


| R do sprzedania przy ulicach 

Mickiewicza, Brajerowskiej, Podlewskie | 
go, Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, 
rówiież kamienice przy tych ulicach: 

Bliższych informacy udzielą właściciel 
Emil Bertemilian Brajer Brajerowska 10. | 
RZE dóbr, wszechstronnie wykształ= 
Ucony, z najchlubniejszemi poleceniami. 


poszukuje odpowiedniej pesndy. Laskawe 
wezwania pod D. restante Chorostków. 6% 
4 


Nowo otworzony magazyn 


Towarów bławatnych 

i przyborów 2063 

do krawieczyzny, szycia i haftu 
wa Lwowie 


przy placu Mar'ackim 1. 4 w hotelu 
Europejskim pod firmą 


Wilhelm Sydor 


poleca po stałych cenach fabrycznych 


n*jnowsze materje wa suknie damskie, 
kostiumy i pokrycia futer. Wielk: wy- 
bór modnych xo orowych barchanów 
ʻo prania Plusze, aksamity, je twabie, 
wstążki w najlepszych gatunkach we 
wszystkich najmodn'ejszych kolorach. 
Ciepłe chustki zimowe angielskie Hima- 
laja i francuskie wtóczkowe. Orygi= 
nalne francuskie gorsety. 


| Próbki na żądanie franko. 


Czeska Manufaktura 
poszukuje dla Galicji 


obrotnego zastępcy 


któryby posiadał rozgałęzione sto- 


sunki. — Zgłoszenia adresować: 
„P. 1176. Rudolf Mosse 
wieden. 3055 


KONIGZYNĘ czerwona 


do siewu 8066 


wolną od kanianki sprzedaje 
na rzecz swoich członków z 
dostawą gotową 


Bank rolniczy WO LWOWIE 


ZŁOTO i SREBRO 


w płynie 
do pozłacania i _ posrebrzania 
drzewa, Żelaza, stali, szkła itp. 
poleca 1902 


Alojzy Hiibner 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 13. 


NPA 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 


chińskie 


1450 a mianowicie: 
1, k, zł. 
N. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- 
przedniejsza mieszanka arom 5.— 
N. 1. „Taszuć* Ferła Chin, żółto-kw. 4 — 
N. 2. „Juntojeczan Pecha“ biało-kw. 4*— 
N. 3. „Nandżyn*, ezurua moena 3-20 
N. 4. „Souchong*, mało narkot. 2:80 
N.5. „Congo“, familijna dobra . 2 — 
N. 6. „Proszek herbaciany* . . . 1-50 
N. T. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1-70 
N. 6. „Souchong“, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4— 
N. 9. „Souehong* powyższa na wagę 3-60 


poleca handel 


ST. BARKIEWIGZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


I iki . . . r . 
śiążki zajmującej treści. 
„Imienoe spisy 6 800 ursędników ducho- 
wnych, świeckich i wojskowych z pier- 
wszych lat panowania Poniatowskiego.“ 
Ułoż'ne z współczesnych źródeł. Kra- 
ków 1866 Cena 3 złr 

„Ciekawe szczegóły z literatury i biblio- 
grafii, tndzież z dziejów polskich i po- 
wszechnych, z nauk przyrodniczych, s% 
teologii historji mkzyki i sztuk pię- 
kuych, z numizmatyki, a.cheologii, he- 
raldyk:, medycymy i dziennikarstwa. 7 
Kraków 1884 Cena 3 złr. 

„Rozmowy umarłych królów polskich na 
zamku w Katedrze Krakowskiej.* Kra- 
ków 1886. Cena 40 et. 

Łeskawe zamówienia z wyrażeniem 
miejse. pobytu i ostatniej poczty, npra- 
sza się adresować do A. Sozańskiego w 
Samborze, a żądane dzieła będą wysłane 
franko, 3040 


Ma 1 ermaeatOwy pan- 
| pier 15 et. Schott- 
wiener-Papier-Fabrik we Wie- 
dniu. 1070 
| VII. Kaiserstrasse 76. 


Do wydzierżawienia 
zaraz lub od 1. marca 1889 


folwark 


oksło 400 morgów. Bliższej wiad- 

mości zasięgnać można w Zarządzi” 

dóbr JO. ks. Sapiehy w Oleszycach. i 
3043 


